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.. ZAWl4DOMIENmE. 
Dochodzą mule słuchy, źe luazie złej woli rozpowszechniają pogłoski o 

mojej niewypłacalności. . 
Wobec tego zawiadamiam niniejszym. źe pogłoski te są z gruntu fałszy­

we i proszę wszystkie te osoby, które mają u mnie jakiekolwiek należności, 
zgłosić się po odbiór tako"7ych. Będą one natychmiast po zgłoszeniu się w ca­
łości zapłacone . Osob.t winne rozpowszechniania fałszywych pogłosek pociąg· 
nięte będ11 do odpowiedzialności. , 
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hti~ Elizy . Orzeszkowej 
pod kierunkiem D-ra fil. M. STEFANOWSKIEJ, podaje do wiado­
mości, że egzaminy dla nowowstępujących uczennic rozpoczynają 

się dn. 9 czerwca o godz. to rano. 
Zapis uczennic codziennie w kancelarji szkoły, Spacerowa 

21, od godz. 9 do a-ej. ?955-.-8 

można było szczęśliwie rozlokować Następnie poseł Szyngarew w 
zboże. przemówieniu znakomitem dobitnie 

Z drugiej strony, nadzwyczajne scha1·akteryzował niemoc Dumy w 
podrożenie opału i niesłychanie wy- sferze finansów i panującą w tej sfe­
sokie ceny, zwłaszcza za granicą, na rze, jako też w wielu innych samo­
surowce i półfabrykaty, użytkowane wolę rządu, - mowa ta w zupełnoś­
w przemyśle, mogą doprowadzić do ci harmonizuje z wynurzeniami pre. 
bardzo niepożądanych następstw. zesa komisji budżetowej. 

Uwarunkowane od tych następstw W końcu trzeba podnieść, jak& 
· podrożenie wyrobów fabrycznych, rzecz bardzo znamienną, że posłowie 
nadzwyczajne podniesienie cen na Aleksiejenko i Szyngarew wskazali 
przedmioty najpotrzebniejsze i niepo- na militaryzacji) budżetu państwa 
myślne zrealizowanie urodzajów te- rosyjskiego i, - co najwat;niejsze, -
f:?Orocznych, może zmuąić Spożywców na procedurę, stosowaną przez rząd, 
do większej powściągliwości przy na- względem środków państwowych 
bywaniu1 przedmiotó potrzebnych; wydatk<>:wanyoh na obron~ wo­
a wszystko to doprowadzi do tegoł jenną. 
te przemysł ograniczy swe operacje. Pod tym względem preliminars 

PATENTY 

Prócz tego, zły stan obrachunko- dochodów i wydatków na 1913 rok 
wej równówagi handlowej, z powodu istotnie różni sit) od budtetów lat 
zmniejszenia się eksportu i połotenie poprzednich. Dawniej przyrost wy­
niewyratne stosunków m.iędzynarodo- datków na armię i flotę był zwykle 
wych, mogą doprowadzić do podro- mniejszy od przyrostu kosztów na 
żenla waluty, a zatem do skr~po wa- wydziały, do preliminarza, któryoh 
nia rynku pieni~tnego, do podro- wchodzą wydatki na cele kulturalne 

. tenia kredytu i do najdalej idącej teraz jest wręcz odwrotnie. Rozprawy redukcji we\\nętrznego, jako też zew- Jest to sprawa 0 tyle powat;na, Na wynalazki, marki i modele wyrabia specjalnie 
. • INŻ. D. FRAENKEL "' . nętrznego obrotu handlowo-przemy- te zasługuje na rozpatrzenie spe· 

nad budvetem. słowego. Wszystkie te zławiska, we- C'~alne. Warszawa, Nowogrodzka 23. 'fe!. 18-62. • I 'J 
l · --- dług zdania komisji muszą oddziałaó Jednakłie trzeba zaznaczyć w t.e) 

Debaty nad bud"etem w Dumie na · stan .kasy państwowej. ohwili, że sumy ogromne ze środków, 
NAJSKUTECZNIEJ$Z.Y SRODEK -r.. W b t k' h t h óżb d tk h · · t · · usuwa panstwowej dopiero się rozpoczęły, ' 0 ,ee a re smu nyo wr wy a owanyc na mm1s erJum WOJ-

~iegi, pl'yszcze, opaleniznę, a już przyniosły bardzo wiele cieka- komisji budżetowej, jej prezes i refe- ny i marynarki, zupełnie ominą in­
wągry, . czer~oność twarzy . wych • . al'e r nłepl>kójątych . sżcz·ego- rent nie mieli podstawy do optymiz- stytuoje prawo.da.wcze nie tylko w 

• wszelkie plamy .., łów. . mu zbytniego, omawiając dziedzinę tem znaczeniu, te si~ je asygnuje, 

P t d t ekonomiczną i finansową. nie drogą prawodawczą, lecz i w tem as a Q warzy . P: zedewszystkiem z.wraca na ~i~: Jeszcze mmeJ optymistycznie te te instytucje są nawet zupełnie 
. b1e .uwagę mowa prezesa kom1s11 

wynalazku aptekarza . budżetowej, prof. Aleksiejenki. Ton usposabia polityczna strona sprawy. nie wtajemniczone o ich użytkowaniu. 

J N • Trzeba zwrócić specjalną uwagę na · Pierwsze kilka dni rozpraw nad ana\ iwińskiego. ogólny mowy niema . nic wspólnego ogóln~ CharakterystykA WeWnAtrzne- budżetem państwowym potwierdzaj~ 
:li optymizmem oflcialnym; nie można -: "' " "' 

Ola uniknięcia naśladownictwa, każde b go stanu państwa, zrobioną w spo- zdanie, ~e kwestja finansów w pierw~ 
nudełko zaopatrzone )·est w plombę, tego tonu nazwać radosnym i naj ar- b ś . k l 
"=' d k śl k k ó só w1etny przez prezesa o- szym rz~dzie - to kwest)a ogó nego 1ra której znaiduje się M 284 i naz- ziej o re a go nuta rytyczna, r -

·Wisko wynalazcy ra dźwi~czy jako leitmotiv zasadniczy misji budżetowej prof. Aleksiejenk~. politycznego 1 ekonomicznego stana 
.Jan Niwiliski. na całej rozciągłości mowy. Taki Jego słowa o niewyraźnej i nie- . państwa rosyjskiego. 

Sprzedaż w aptekach. składach ap- charakter mowy odpowiada w zupeł- dotrzymującej zobowiązań działalnoś-
tecznych i periumerJach. ności memorjałowi, który p~zedsta- ci rządowej, wszechmocne.j, karzącej, 

z. B-w. 

Czas odnowić 
prenumeratę. 

wiła komisja budżetowa Dumie. Za- a przytem słabej, gdy chodzi o speł-
wiera on cały szereg bardzo cen- nienie obowiązku zasadniczego, - WaJfta z 'amorząaem. 

.nych· ws.k:a2iówek, · podk-reślających ochrony bezpieczeństwa osobistego 
słabe strony etanu finansowego · pań- ·i interesów majątkowych obywateli 
stwa rosyjskiego, związane z ekono- państwa, - słowa te zaiste są pow- „Russkija Wiedomosti• zwraoają 
micznem i z politycznem położeniem tarzaniem prawdy starej. Powtarza uwag~t · tn~ hdwa zjawhiska, widd~cz~e 

· t · 6 · ł . · . w os a me czasac : na ą;r,en1a 
D1 laiejszy numer składa pans w_a.: . Ją r wme.ż pow~ ~wame si~ na .zna- miast rosyjskich do wybierania ludzi 

Aif! 1 J kolumn. KomISJa ,budżetowa wskazała na ne zdame ministra francuskiego: - postępowych na członków zarządów 
wielką ilość warunków niepomyśl- „Dajcie mi dobrą politykę, a ja wam miejskich i, z drugiej strony, na pra· 

::-;..;...; ________ .;..:.. . .:....., nych dla społeoznej, jako też pań- dam dobry stan finansowy"; ale zna- . ":icowość kursu. rosyjskiego, który 
J 1 ·stwowej gospodarki w roku bie~ą- mienne jesf że słyszy si~ te słowa z Dl~ po~~ala, ~by u. steru go~podar:W 

. · . ' . nuejskieJ stali ludzie uwatan1 za ~ 
cym. ust człowieka, którego kompetencJa it~powców. 

Jednym z zasadniczych warun- w sferze. finansowej nie podlega żad- J k d t d ~ ...._ . j . 
kó · t t · k t b t · tpl" ś · ż . k „ a o ą , i;O 0111&rcie u awm--w Je~ s ~n me or~y~ ny z y u neJ wą I wo c1, . a e. ma umiar o- ło się sporadycznie, _ móW) 
zboża; me daJe on nadziei, by w ra- wane zapatrywama polityczne, wszak dziennik, -w pojedyńczyeh, ohoe 
zie Ul'odzaju obfitego ,.. 1918 roku tego nikt nie zaprzeczy. ~e.ru 1rłośn:vch. iJ:lG:ydQn~ w 

KALENDARZYK. 
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Sroda, 28 ' mafa 1918 r. 
D z i ś: Augustyna B. W. 
J u t r o: Teodozji i Mai:ji Magd. 
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- t. 
' 1':liezatwierdzeniu wybrańców rad 
Do.iejskieh, w kasowaniu wybo­
rL~W. Lecz granice konfliktu se, 
coraz cz~stsze; w jego sfery 
wc.łągni~to ju:t obie stolice, nie 
maJ~ce "głów" właśnie w tej 
ch•Hi, kiedy powinny wyt~:tyć 
w.sz~stJrie swe siły . dla rozstrzyg­
m~c a wielu pilnych spraw munl­
CYJ?aln1ch ogromnej doniosłości. 
Dzia aoze miejscy robią wszyst­
.ko, ' osłabić obecne ostre :po-
łożen ale, niestety, wbrew ich 
wol .aje si~ ono coraz ostrzeJ-
sze. S morząd mie.jski wchodzi 
w <> s ci~:tkiego i długiego 
prze enia, które, siłą rzeczy, nie­
zale.tnie od woli osób działają­
cych, nie może nie pozyskać 
szerokiego znaczenia politycz­
D&go". 

' 
apytanla" w Domie. 

. Półurzędowa .Rossija" dowodzi, 
te Duma nadużywa swego prawa ro­
bienia „pytań• na zasadzie art. 40·go. 

~) 

• Te czyny, które uważane Sł:\ 
prżez Dum~ za niezgodne z pra­
wem, rozważane SĄ w formie in­
terpelacji. Lecz. co to Bf\ „pyta­
nia", jak chciałaby je wprowa­
dzić praktyka Dumy. Nieraz są 
to zamaskowane interpelacje, mia-

' nowicie wtedy, kiedy sama Duma 
uznaje, że do interpelacji w ści­
słem znaczeniu tego słowa niema 
podstaw. Niekiedy jest to tylko 
powód ~o rozpo.częcia dyskusji 
nad sprawami, me będącemi na 
porządku dziennym, lub nad o­
świadczeniami, które nie dotyczą 
bezpośrednio spraw, roztrząsa-

. nych w Dumie. W żadnym z tych 
wypadków do postawienia „py­
tama" niema podstawy prawnej, 
a zatem rząd nie jest obowiązany 
dawać wyjaśnień. 
Jeżeli przypuścimy, że Duma w 
każdej chwili ma prawo żądać od 
rządu wyjaśnień w każdej spra­
wie, to, po pierwsze, gdzie gra­
nice kompetencji Dumy'? Po dru­
gie, ozem takie prawo ró~niłoby 
się od prawa Dumy brać bezpo­
średni udział w rządzeniu pań­
stwem'? Byłoby nie tylko obja­
wem pewnego wpływu na bieg 
rządów, ale i urzeczywistnieniem 
władzy wykonawczej. Naprzy­
kład, miały ju~ miejsce takie wy­
padki, kiedy zwrócone do rzj\du 
„pytanie• miało na cel u skłonie­
nie rządu do powzi~cia danej de­
cyzji w sprawach, które nie były 
wniesione do Dumy. Kto przyj­
muje taką zasadę, ten musi uznać 
i dalsze jej skutki, a zatem i mo­
żliwość „pytań", bezpo§rednio 

Konstanty Chmielewskie 

WICEK. 

. . . 
KOWY mit.TER tOnzn - !8 maja 1111 r. „ 119• 

------------------------.:.:..!!!.:.--z wiązanych z zadaniami władzy bją i Greeią przyszło do podpisania 15 kwietnia 1896 roku. Tak wioo 
wykonawczej". . konwencji wojskowej i traktatu, w wychowańcy szkół handlowych 7-kla· 
Z słów powyższych widać, że Je- ktorym oba państwa gwarantują so- sowych~ o~az szkół prywatnych będą 

steśmy w przededniu nowej walki bie wzajemnie posiadanie tych cz~- pozbawiem prawa wstąpu do uniwer, 
pomi~dzy władzą prawodawczj\ a wy- ści Macedonji, które obsadziły woj- sytetów. 
konawczą. ska serbskie i greckie, :i do któryoh 0 Expo•' Sazonowa. WO. 

rości prawo Bułgarja. dłu b' · h D 
Bułgarja. skutkiem tego solidar- g 0 iega7ącyc w umie pogło-1 

Przefillenie w Mace~on ji. 
sek, minister spraw zagranicznychJ 

nego postępowania Grecji i Serbji Sazonow przedstawił Dumie exp0s6 
znajduje si~ w trudnem położeniu. w sprawie polityki ' zagranicznej oko­
Na razie stara się ona porozumieć z ło 9 czerwca. w tym czasie pokój 
Grecją, by w ten sposób odosobnić b~dzie Jut zawarty, kwestja albańska 
Serbję, i z całą energją przeciwko b d · · 1 l • 
Serbji wystąpić. Jeżeli przecież Ser- ę zrn rozwiązana '. l wwtt~r • .i&~ pi-

Do tej pory pomimo wszelkich 
wysiłków nie ,udało się rządowi buł­
garskiemu i greckiemu zapobiedzpo­
tyczkom wojsk bułgarskich i greo­
kich. skoncentrowanych na linji Sa­
loniki-Serren. Te potyczki sta.if\ si~ 
coraz to zaciętszemi i coraz to krw9'­
wszemi. Ostatnie walki nad rzeką 
Anghistą mają już charakter zupeł­
nie regularnych bitew. Komunik&t 
z głównej kwatery bułgarskiej o ata­
ku wojsk bułgarskich i o ucieczce 
greków przypomina całkowicie ko­
munikat bułgarski o za.jęciu przez 
bułgarów stanowisk tureckich w Łf1-
le Burgas. 

bja i Grecja, zrozumiawszy te próby Wl.'/I nm1tr. .1" ~'1~5"a m1,1t' :v,J~6 lł'hł~ 
dyplomacji bułgarskiej, dążące do ich O Zaległoici podatkowa. 
rozdzielania, potrafią wytrwać nadal Tut~jsze izby skarbowe otrzymały 
w związku so1idarnym, wówczas rząd zawiadomienie, że z powodu oczeki­
bułgarski będzie musiał albo ustąpić, -w~nego m~nifestu jublleuszowego 
albo chwycić za broń. Bułgarja po- wil'llu płatmków różnych zaległości 
chlebia sobie, że potrafi zwyciężyć skarbowych o~iągało si~ z place­
połączone armje serbskie i greckie, niem zaległych podatków. Wskutek 
jakkolwiek te ostatnie mają przewa- ogłószonego wyjaśnienia, że manifest 
gę Jiczebną nad wojskiem bułgarskiem nie rozciąga si~ na zaległości podat­
w kaMym razie jednak rząd bułgar- kowe, departament skarbu poleca nie­
ski będzie się starał cały spór 0 Ma- zwłocznie przystąpić do ściągania za· 
cedonję załatwić w sposób pokojowy. ległości. 
Bułgarja liczy zresztą na to, M wiel-

Dzisiaj jest rzeczą trudną prze­
widzieć, jakimi torami pójdą wypad­
ki w Macedonji potudniowe}. Gaze­
ty angielskie twierdzi\, że bułgarzy 
rozpoczęli marsz na Saloniki. Donie­
sienia angielskie są niewątpliwie prze­
sadne. W każdym razie te wiado­
mości malują dokładnie całą sytuację. 
Nastrój, który się przebija w star­
ciach wojsk obustronnych dowodzi, 
że grecy i bułg.arzy nienawidzi\ się 
zupełnie tak samo, jak się nienawi­
dzili za czasów panowania tureckiego. 

Ci mQżowie stanu, którzy stwo­
rzyli Związek Bałkański, dokładają 
staraii usilnych, ażeby utrzymać tę 
kombinacj~ polityczną mimo wszel­
kich znamion bliskiego rozkładu. 
Prezes ministrów bułgarskich Geszow 

kie mocarstwa ujmą si~ za nią i zmu­
szą Grecję oraz Serbję do obniżenia 
zbyt wygórowanych żądań w Mace­
donji . 

Ostatnie wiadomości o sporze Ma­
cedońskim stwierdzają, że wszystkie 
trzy armje: bułgarska, serbska i grec­
ka są skoncentrowane i przygotowa· 
ne do boju. B ułgarja poczyniła licz­
ne zamówienia amunicji i materjału 
wojenneg-o. Nadto pocią$ni~to do 
służby- wojskowej wszystkich m~ż­
czyzn zdolnych do noszenia broni od 
17-go do 38 roku życia na terytorjach 
świeżo zaj~tych. Nie zrobiono wy­
jątku nawet dla muzułmanów, którzy 
zgodzili się służyć w armji bułgar­
skiej pod warunkiem, by nie używa­
no ich do walki przeciwko własnym 
współbraciom. 

przyrzekł posłowi greckiemu Panaso-
wi, który założył w imieniu swojego WiaDomości ogólne. 
rządu protest przeciwko postępowa- _ 
niu wojsk bułgarskich, zbadać najdo-
kładniej szczegóły, zawarte w nocie O Wstęp do uniwera,tetów. 
protestacyjnej grecJl:ieJ. Obiega po- Komisja Rady państwa wygotowała 
gł~ska, te p~ei;e~ llllms.ti:ó'Y ~~łgar-. referat o dopuszczeniu do uniwersy­
skich zapowiedział swoJą dymisJ~ na tetów osób, które ukończyły niektóre 
wypa~e~, gdY:bY sztab generalny b1;1ł- szkoły średnie. Najwa~niejsza dla 
garski me cof~ął roz~11z6w, wy11~1e- nas z liczby poJ.>rawiik wprowadzo­
rzonych przemwko W?Jskom greck~m. nych przez kom1sj~ Rady państwa, 
Król ~~nstantyn .Po~pieszył z Aten do polega na tam: Duma mi~dzy innemi, 
Salómk1, by osob1śme dozorować prze- postanowiła udzielić wychowańcom 
prowadzen~a za~z~dzeń, ~ających na szkół handlowych, według ustawy 15 
celu .zapob1e.~eme ws~elk1m dalszy~ kwietnia 1896 roku prawa wstępowa­
starc1om. wo~sk greckrnh z wojskami nia do uniewersytetów na wydział 
bułgBTskiem1. fizyko-matematyczny bez egzaminów, 

Równolegle do sporu grecko-buł- na inne zaś po zdaniu egzaminu z 
garskiego biegnie spór bułgarsko-serb- łaciny, natomiast komisja Rady pań­
ski. Grecja i SerbJa w tym wypad- stwa ograniCzyła powy~szą kategorJ~ 
ku mają wiele wspólnych interesów, do wychowańców szkół handlowych 
a przedewszystkiem mają wspólnego 8-ldasowych, utrzymywanych przez 
-nieprzyjaciela to jest, że między Ser- instytucje społeczne, według ustawy 

gawędził z nim godzinami o tem lub dek izby truna-bachl i leży.„ Wstał 
o owem, a zawsze umiał rozweselić, a truny niema. 
t;e jaże się młody pan Józef pokła- • . . . . • • • • . • • • • • 
dał na łóżku od śmiechu. Wielce pobo~nym Wicek nie był. 

A czemu się Wicek nie dziwił'? Ale mu niezwykle pochlebiało, że 
~obaczy u organisty jaki kapelusz - służy przy „miejscu świętem", to też 
wnet go musi przymie~zyć? . ~jrzy o- nie omiiał żadnej sposobności, aby 
łów~k, ~ar~z mm wod;ZI, mkieJ trzr- swe znaczenie okazać parafjanom. 
letn1 dz1ec1ak, po ~ap1erze, wymawia , Podczas uroczystego nabożeństwa 

Ze świata. 

O 1165 ofiar katastrofy 
okrfłłowej. Według sprawozda­
nia koreEpondenta nDaily Mail'u". 
liczba ofiar katastrofy okr~towej pod 
Smyrną, gdzie parostatek amerykań­
ski .Nevada•; natknąwszy się na mi­
ny podwodne, wyleciał w· powietrze, 
znacznie jest większą, niż poprzed­
nio donoszono. Z 300 osób, uratowa­
no tylko 85, czyli, że 265 osób uto­
nęło. 

Parowiec również zatonął w .jed­
nej chwili. 

O Rzadki okaz. W Czechach. 
żyje ciekawa staruszka, n!ejaka Arm­
strong, która jest podobno najstarszĄ 
kobietą na kuli ziemskiej, gdyż liez;,-
127 lat. 

Pani Armstrong przeżyła wszyst­
kie swoje dzieci, lecz pozostało je) 
na pociecllf) mnóstwo wnuków, praw­
nuków i praprawnuków. A jest ich 
dość pokaźna liczba, bo aż 200.0stat· 
ni syn, który umarł kilka lat temu 
miał lat 90. . ' 

Staruszka. jest zupełnie zdrowa, 
tylko ~le widzi i słyszy. Wszystkich 
zaś zadziwiają i zachwycają jej dłu­
gie, jedwabiste włosy, które mówią 
<i Jej dawnej piękności. 

O Zatańczona panna mło• 
da. W amerykańskim „Dzienniku 
dla wszystkich" czytamy, co nastę­
puje: 

.Musiało to być huczne polskie 
weselisko w Beaver Falls, a Pa., a 
.wykupne" szło obflcie, gdy młoda 
pani, Kuzlusowa, przetańczywszy 293 
razy po „oczepieniu" jej, zemdlała. 

Przywołany lekarz oświadczył, 

si~ pod boki i jate kładł się na oto­
manę za plecami Wicka! 

- Niech-no, Wiouś, teraz zaśpie­
wa co - dodawał, tłumif\O chi, 
chot. 

. wyrazy, a gdy na.pisze, prosi · z po- ścierał wobec modlących si~ kurze z 
Ale ksiądz machał na to wszyst- wagą,. aby mu „pismo" odczytano. ołtarzy, przechodził z jednej strony 

ko ręką. a gospodyni jaże się w ko- Nieraz :V przystę~ie dobrego hu- kościoła na druga, przed samuśkim 
morze pokładała od śmiechu, niby ze moru opowiada „gadki" o . zmarłych „ wielgim ołtarzem", przyklęknąwszy 

Wicek przymru:tał oczy, wznosił 
do góry rozkudłaną głowę, jak pies, 
co si~ zbiera wyć na ksi~~yc i, roz­
począwszy tenorem 111Swiapty Boże" 
przechodził nieznacznie w melodjtl 
godzłbek, by skończyć je chrapliwym 
basem. 

.ezmysłu" Wicka. dus~y~zkach, a g~y wpadme ': nat- po-środku i wielokrotnie tłukf\ć 
• • . . . . chn.1eme, to prawi „długachne ka- si~ pochylony w na-pół obna:tone 

Płynęły Wick~wi dni. n°~ • ś~ie: zame. . . . piersi. 
efa.eh }:rsi~dzowych, nikiej woda pod Trzebt, go tylko widzieć, 1a~, sta- Z cmentarza kościelnego g~si zaj· 
borow1ck1m młynem. Nades3ły wio- nąw~z;r wedle ~tołka, wymachuje r~- mował, że to niby plugawią świ~te 
@enne w polu roboty: biegał Wicek kami I dowodzi: mie sce, ale sam pasał krowy, boć to 
po wsiach zbierać „ludzi" do zaora- - Pon Bóg stworzył człowieka były „księdza proboszca". 
11ia kartofliska, pilnował, aby zwożo- na obraz a podobieństwo swoje, aby • . • • . • . • • • • • • • • 
no sprawiedliwie gnój na pole, a .go miłował i jemu-ć wiernie sługv- z organistą żył Wicek w zgo­
wszędzie go było pełno: i drew na- wał... Tak, aby mu wiernie sługo· dzie. I nie żałował tego: „pan organi­
rąbał, i noże wyczyścił, i wody na- wał. A ludzie, a ludzie - tak... a ·sta" cięgiem obiecywał, że zrobi Wi­
nosił ... Lubili go też wszyscy, prócz ludzie nie słuchają się Pona Boga i eka swoim pomocnikiem i brał go 
gospodyni, której si~ „odszczeki wał" !o-tego bendą w piekle po usy' sie- n.u wet na księże pokoje „ wypróbo-
1 panienki, że to nie zawsze się słu- dziec... Tak, po usy siedzieć... Bo wać". 
~bał. powiedziano Jest w Swiętej Jewangie- Kazał wtedy Wickowi siadać przy 

Najłaskawszym ze wszystkich liji, że Swięty Łukasz... fortepianie i grać„. 
był „pan organista", bo miał zeń wy- 'l1utaj zaczynało się plecenie Wicek śmieJąc się w kułak, sia-
rękę. To drzewa .mu kazał urąbać, „trzech po trzy", wikłanie żywotów dał na krzesełku, rozkraczał nogi i, 
~o wody ze studm przynieść. Wicek, świętych i cytat ewangielicznych. rozczapierzywszy palce, zgrubiałe od 
byleby tylko d?stał garść resztek z 9zasami to opowiadał „gadki" <1 roboty, uderzał nimi w klawisze, któ­
opłatk~w albo Jaką starą szmacinę, duszyczkach, co straszą, a nawet za re wydawały dzwięki stłuczonych 
brał się dą roboty szczerze a we- ' pewniał, że gdy drzemał u piekarza garnków, tembardziej, że i sam for-
soło... przy piecu, to ci zagotowało się coś- tepian był „od parady". 

To i n.ie dziwota, że miał wst~p ci w kominie, zasi~ zaszumiało, aż tu A organista trząsł od śmiechu 
nawet do izoy .pana organisty" - trrrach - i fi.pada z kumina na śro- swą śpiczastą, kozia bródk&, ohwvW 

Pociesznie było... · . . . . . . . . . . . . . . (; 

Z czasem inaczej ułożyły si~ sto­
sunki w eyciu plebańskiem. Wicek 
wchodził zwolna. w łaski 111-pani go­
spodyni", bo zacz~ła mu aawać i 
wi~ctij .borszcu" i dopuszct.ała do 
delikatnej roboty, a wi~c talerze wy­
cierał, na półkach słoiki ustawiał, a 
nawet po mięso do Icka sam chodzić 
zaczął. Oj, niepr~dko udało mu si~ 
zdobyć tę łask~. 

Ale ~e przynosił od czasu do czasu 
z „ własnego rozmysłu" pięciokopiejko­
we pudełeczko pudru na ksi~dza ra, 
chunelr, więc, iże to jej pochlebiało, 
że to niby Wicek .ma o niej całkiem. 
wysokie mniemanie, łajała go tylko 
dla ludzkich oczu, a nawet z hrtów 
wytłukła, że to .ścierwie si~ we łbie 
przewraca", ale nie było źle Wickowi 
od tych łajań. 

(D. e. n.J , 
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te Kuzlusowa tyć nie b~dzie, gdy~ włosego i bezsilnego, lecz za to gru­
J~ zat,,.ńczono śmiertelnie. bo pozłoconego, Adonisa, szuka mło-

Od czterech dni m~czy si~ ona dego kochanka, któryby dał jej od­
i niema nadziei utrzymania ,jej przy czuć prawdziwe dreszcze miłości. 
it.yciu. Jak wiadomo - na weselach Lecz wtedy kobiety pragną Po­
polskich - panuje zwyczaj „wykup- chroniów. Miłość poety jest zbyt li­
'!l.ego", t. zn„ ~ kaMy z gości tań- ryczna. 
czy z panną młodą i rzuca na talerz I dlatego, gdy Jupiter, jako bóg 
J>ieniądze, które dla młodych na p<>- dobrze wychowany, chciał być 
ozątek stanowią zapomogę. . . grzeczny dla swej małżonki, to pani 

O Zamach na zwolennika Jupiterowa grzmociła boskie lica 
Juanszikaja. Generał Lju Paosan, swego małżonka tak, że musiał póź­
wierny przyjaciel prezydenta repu- niej przy spotkaniu z innymi boga­
ł>liki chińskiej Juanszikaja, został z~- mi,' udawać ból zębów. I dlatego, 
mordowany skutkiem podrzucema gdy Pochro:ń. bez ceremonji zdusił 
bomby. Ewę Pobratyńską, a później niejedno-

, :krotnie liczył jej żeberka, Ewa była 
grzeczna i kochała Pochronia. 

.Mały· feJjefon. 
Kobieta. 

Jeśli jut człowiek ma pecha, to 
'ten prześladuje go jak zmora. Można 
stawać na głowie, a piękne zamierze­
nia w łeb wezmą, wysiłki zaś będą 
bezpłodni\ pracą Danaid ... 

Psiakrew!. .• 
Zdawałoby się przeciet, że gdy 

mężczyzna młody z temperamentem, 
spotka na swej drodze dziewczynę, o 
pięknym buziaku, budowie zda się 
Venus (czemuż dzisiejsze boginie no­
szą takie straszne suknie), na pierw­
szą wyznaczoną randk~ powinien sta­
wić się co najmniej o pół godziny 
wcześniej. 

Ba, ale od czegó~ pech! 
I przychodzi się o pół godziny 

później, wtedy, gdy Venus znudzona 
i obrażona poszła do domu, lub też 
do jakiegoś solidniejszego Ap<;>lla, 
który miast rymów, wodnistych 
wzdychań i dziur w kieszeni ofiaro­
wać jej może coś realniejszego, cho­
~iażby nową bluzkę, lub parę buci­
ków. 

C'est la vie? 
Tak już głupio ten świat jest zbu­

dowany, że ziemskie boginie wolą ka­
mienice niż brylantowe, z fantazji wy­
snute, pałace, a za złoty ,z świecącym 
kamykiem, pierścionek, oddają chęt­
nie skarbnice uczuć, marzeń, fanta­
zji, - bogactw, które im poeta zniósł 
w dani. 

Bo to są ziemskie boginie. 
Wprawdzie rodzą mi się w u­

myśle poważne wątpliwości, czy bo­
ginie autentyczne, (made in Olimp), 
były innego usposobienia. 

Przypuszczam, że Merkury miał 
~ysiąckroć większe powodzenie niż 
natchniony Apollo. 

Zwłaszcza, gdy Apollo spóźnił 
si~ na schadzkę. 

Czasem wprawdzie, gdy .już ko­
biecie znudziły się mdłe uściski i 
zwiędłe całunki bezzębnego, bez-

WŁADYSŁAW SKA WRONJEK. 

Jlo łye~, 
nie" 

eo ło „prawie 
• •• 711e p&]ą. 

~ef erat odczytany w Stowarzyszeniu 
„Przyszłość "). 

Wy, zadowoleni losem swoim, 
nie _troszczącY: się o bliźniego, wy­
brancy umiarkowanego używania 
napojów wyskokowych, do was się 
~wracam z zapytaniem poniższem! 

Wy utrzymujecie, że wypić od 
~zasu do czasu jeden - dwa kielisz­
ki jest dla człowieka nietylko nie­
azkodliwem, leez nawet pożytecznern! 
Można by ostatecznie wybaczyć wam 
waszą nieświadomość lecz tylko 
wówczas! g.dY sami :\>ij~ .. - jak wy 
utrzymu.Jecie - umiarkowanie nie 
utwierdzacie innych w błędn~m i 
zgubnem mniemaniu, iż umiarkowa­
.ne u~ywa~ie t.Ł'un~~w je:>t pożytecz­
n~ lub me ra.dz1c1e meświadomym 
pić „dla zdrowia", „dla zagrzania żo­
łądka" i t. d. - jak to mówią nieu­
lJY. - . częstując wsz~kże innych na­
po.Jam1 alkoholowymi, lub zapewnia­
jąc, te należy wypić czasem na 
„ wzmocnienie", „o~ywienie się" dla 
towarzystwa" i t. d. bierzecie n~ sie­
bie wielką, odpowiedzialność - po­
wiem wprost, iż post~powanie wasze 
jest nieludzkie, poniewa~ życie nas 
przekonywa codziennie i na kaMym 
kro.ku, it duto - niestety bardzo 

Bo obie były kobietami. 
Jeśli więc meżczyźnie w zwyk­

łych warunkach trudno dać aobie 
radę z ko bi etą, to có~ dopiero w te­
dy, gdy ma pecha. Tu już zwalcza­
ją go dwie siły - przewaga przyro­
dzona „marnego puchu" „istoty słab­
szej" - kobiety i jego własna dola 
nieszczęsna. 

Uratować sytuację może jedynie 
spryt. 

I dlatego każdy mężczyzna pe­
chowy winien mieć odwagę palnąć 
sobie w łeb. 

Niekoniecznie trzeba to robić na 
serjo. Broń Bożej Lepiej nawet gdy 
rewolwer jest nienabity, bo mógłby 
wypadkiem strzelić i ranić niefortun­
nego samobójcę. 

Dla uniknięcia tego przemyślni 
kupcy wymyślili rewolwery, takie 
na żart. Robi on strasznie dużo hn­
ku, a skutku żadnego. 

A to bardzo efektownie, gdy 
mężczyzna z tragiczną miną, z wzbu­
rzonym włosem, z czarną rozpaczą 
w głosie mówi głucho: 

- Odbiorę sobie życie. 
I przystawia sobie do c:Goła zimną 

lufę. 
Wtedy ona rzuca mu się na 

szyję. 

- Nie ja na to nigdy nie pozwolę­
woła. Ty żyć musisz dla mnie, dla mi­
łości moiei (tu głos jej się załamuje, 
a ona sama obsuwa się do kolan bo­
haterowi) bo ... bo ... ja cię kocham! 

Bohater nie ustępuje. 
- Wstań-powiada-już nic nie po­

może. Pieśń mego życia skończona. 
Złamałaś je ty. Zegnaj. 

I powtórnie podnosi rewolwer do 
skroni. 

Ona z dzikim okrzy;kiem zrywa 
się z klęczek i podbija mu rękę. W 
tym momencie należy pociągnąć za 
cyngiel. 

Huk. Ona pada zemdlona. Bo­
hater wyrzuca przezornie rewolwer 
za o~n? (by się nie skompromitować) 
i CUCI Ją. 

Ona po chwili otwiera oczy. 

dużo poczciwych ludzi, lecz mi~k­
kiego charakteru ginie przedwcześ­
nie wła~nie tylko dzięki zapewnieniu 
zwo~enmków „umiarkowania", iż uży­
w_ame trunków „w miarę", „rozsąd­
me" (~!) Jest pożyteczne. 

Giną ci biedacy, oraz ich nie­
winne rodziny, a sprawcami ich zgu­
by jesteście wy, obrońcy umiarkowa­
nia, wy częstujący tych ludzi nie­
świadomych lub słabego charakteru. 
Wieluż to ludzi zacnych, pracowi­
tych, rozsądnych i pożytecznych dla 
kr~ju_ zgin~ło j~ż i ginie wciąż, torlko 
dz1ęk1 temu, Iż pozostawali pod 
wpływem rad i zapewnień „umfar­
kowa:ń.ców", którzy wmówili w tych 
h7.eźwych ludzi, że wypić umiarko­
\1 anie idzie na zdrowie, że nieraz 
znaleźli się w takiem położeniu że 
chcąc nie chcąc, pod przym~sem 
zgodzili się wreszcie przyjąć poczę­
stunek, i tak, czyniąc początkowo 
ustępstwo „dla towarzystwa:, dla spo­
koju, dla miłej zgody", stopniowo 
przl'.'z~yLzaili się do wyskoku, za­
częli .Już - pod wpływem bardziej 
osłabionej woli - znajdować w nim 
upodobanie i zadowolenie, i tak po­
większając stopniowo granicę umiar­
kowania zamienili się w końcu w 
nałogowych pijaków, a gdy później 
wskutek choroby głównych organów 
organizmu chcieli, za poradą Jekarza, 
~arz~cić alkohol, to p~m!mo wysiłku 
l naJszczerszych ch~c1 me mogli już 
więcej dokazać tego. 

Z mnóstwa przykładów, których 
kaMv :roógłby Da poc.ze.ka.nhJ spo-

Trwożnie, z uwielbieniem i miłością 
patrzy na bohatera. 

- Ty żyjesz-szepcze. 
- O tak ukochana - odpowiada 

bohater. - Zyję i będę żył, bożeś 
mnie przekonała. Będę żył dla 
ciebie. 

Ona szepcze-Najdroższy! 
I otwiera ramiona. On podnosi 

ją z dywanu i składa drpgi ciężar 
na kanapie, Ramiona jej silniej opa­
sują mu szyję„. 

A potem ona wi~rzy święcie, że 
ocaliła życie ludzkie i że on jest naj­
dzielniejszym z dzielnyph. 

Trzeba umieć zwyciężać swój 
pech. 

Janusz Ikar. 

Z Cesarstwa. 

6 Wyniki rewizji kopalni 
leńskich. 11 Nowoje Wrern1a" do­
nosi, że w końcu maja ogłoszony zo­
stanie komunikat rządowy o rewizji 
senatora Manuchina, dokonanej w ko­
palniach leńskich i o zarządzeniach 
władz administracyinych. 

~ Heljodor redaktorem.­
Osławiony b. mnich Heljodor otrzy. 
mał pozwolenie na wydawanie _pisma 
p: t. „Trudowoj Dień". 

~ Żona go wydała. Przeo 
dwoma laty, w Sewerynówce pod 0-
desą, zamordowana została 14-letnia 
M'l'lrJa Sawczenko. Zabójca zbiegł bez 
śladu. Sprawa długo budziła sen­
sację.„ 

W tych dniach, do urzędu poli­
cyiuego w Odesie, zgłosiła się jakae 
elegar:cko ubrana kobieta i oświad­
czyła, że mą7. iei, Karolkow, za któ­
rego wyszła przed kilkoma miesiąca­
mi, przyznał się p1·zed nią do zamor· 
dowania Sawczenkówny. 

Wydanego przez żonę Korolkow& 
aresztowano . 

Wiarlomnści kr~iowe. 

+ Konfiskaty prasowe. Oa. 
nowego roku waeszawski komitet de 
spraw prasowych dokonał 53 koni i­
ska ty wydawnictw perjodycznych. W 
r. ub. ogółem dokonano 75 konfiskat. + Ciągnienie 5 klasy 200 
loterji klasycznej Królestwa Polskie­
go rozpocznie się d. 10 czerwc i trwać 
będzie 10 dni. 

Kwest.ja skierowania sprawy ro­
botników leńskich rozważana będzie 
na naradzie grupy adwokatów wspól­
nie z przedstawicielami frakcji par­
lamentarnych: kadetów, stronnictwa 
pracy i socjalnych demokratów. PO S 

6 ,,lsprawnik" Nierownia. zonie 
teatralnym~ Charkowska izba sądowa postanowiła 

aresztować głośnego „isprawnika" 
Nierownię, którego pro.kuratoria os-
karża o pozostawanie na calem u- Przypadkowo zajrzałem do gma· 
trzymaniu charkowskich domów pu- chów tea1 ralnych... Ponury mrok. 
blir..znycb, o pogw&.łcenie nadzoru wilgoć, martwa cisza„. Przez małe 
nad prostytucją i nadu$ycie władzy. szybki w suficie wlewa się wąska 

6 Nowy „prorok". Na ho- smuga światła-prześwietlająca kłęby 
ryzoncie sekciarskim Petersburga, kurzu. Na sceniP, dekoracje wyszcze­
pojawił się nowy „prorok Grigorij", rzyły swoje dessons. Z wklęsłości dla 
pochodzący z gub. nadwołżańskich. orkiestry idzie wiew piwnicznegc 
Przyiechał on do Petersburga w ce- chłodu ... 
lu złożenia synodowi swej odezwy Zrobiło mi się dziwnie na duszy 
"pasterskie.)" p. t. „ Wojna Chrystusa i poczułem siebie jakby w trumnie ... 
µrzeciwko wojnie ziemskiej całego Czyżby tu nie miały już rozbły· 
świata". snąć sale d ąiorno? Czyżby tu nie 

„J?la un_iknięcia n!eszczęść, ~G!i- zabrzmiał głos duszy ludzk~ej, na, 
gor1.J. pro~1 o z_:vołame ~sz~chsw;1~- , brzmiały bólem, krzykiem źyc1a, wy­
towe1 konferenc11 dla zawarcia poKo- buchem wesela? Jeszcze tak niedaw­
ju wieczystego i podziału ziemi. no - pieściły uszy melomanów słod-

A f.laiwny policmajster. - kie natchnione słowa muz, kochan­
„Birż. Wied." donoszą z Kursk!t o ków~ ... 
wesołem zajściu. Właściciel cyrku Przez asocjację idei pomyślałelli 
rozlepił po mieście afisze, na których o wszystkich artystach ubiegłego 
zamieszczone było zdanie: „Obywate- sezonu ... 
le, pośpieszajcie do cyrku.". Gdzie są oni? Gdzie spędzą pięc 

Gdy afisze rozlepiono w całem miesięcy ferji? Jakim... dyrektorom 
mieście, policma.)ster zorjentował się (nie bogom!) przyniosą daninę swej 
i nakazał policjantom pozaklejać na niepopłatnej pracy, owoc swej zmu~ 
wszystkich. afiszach słowo „obywa- dnej pracy ubiegłego sezonu?... 
tele". Znów idą na lep krytyki tłumu, 

W ten sposób zażegnano „kra- na lep żółciowego języka przygod-
mołę". nych krytyków prowincjonalnych, za~ 

ro naliczyć, przytoczę parę z włas­
nej obserwacji. 

W czasie podróży, byłem zmu­
szony oczekiwać na pewnej stacji 
węzłowej trochę dłużej na pociąg. 
Przechadzając się po poczekalniach 
dla zabicia czasu, obserwowałem 
obecnych pasażerów, z których .jeden, 
swem zachowaniem się zwrócił był 
mą szczególniejszą uwagę. Był to 
mężczyzna w średnim wieku, siedzą­
cy w kąciku, zajęty bardzo pisaniem 
jakiegoś listu, dzięki czemu mog­
łem mu się lepiej przypatrzeć 
i stwierdzić odrazu, iż mam przed 
S-Obą alkoholika. 

Twarz miał pomarszczoną, kolo­
ru żółtego, oczy zamglone, tylko nos 
zdradzał jeszcze trochę życia, gdyż 
był zaczerwieniony; zresztą, włosy 
rozczochrane, u branie zmięte, zwie­
szające się na Jego wynędzniałem 
ciele, zdradzało w nim zwykły typ 
alkoholika nałogowego. - J?onieważ 
zauważył, iż jest przedmiotem mej 
obserwacji, więc począł się mięsźać, 
wówczas zbliżyłem się do niego, by 
nawiązać rozmowę. 

Z początku starał się zbyć mnie 
półsłówkami, Jecz gdy widział, iż nie 
ustępuję, zdecydował się zwierzyć 
mi się ze swych zamiarów, jakie 
miał · przed chwilą, odsłaniając mi 
karty swego życia. 

„Byłem człowiekiem średnio-za­
m?żnym, posiadaczem sklepu przy 
ul10y pry1Jcypalnej w Warszawie 
i bardzo dobrze mi się powodziło, 
lecz cóż .... „ opowUidał - kiedy w 

' 

tych dobrych czasach natknąłem si~ 
na towarzystwo, które mnie nauczy­
ło „zdrowo" pić. Zacząłem - ,jak to 
zwykle bywa - pić potrochu, późnie) 
trochę więcej, a potem jeszcze wię­
cej, aż popadłem w straszny nałóg 
pijaństwa, pijąc prostą wódkę. 

„ Wówczas nie liczyłem si~ już z 
tern, że zakład mój z .każdym dniem 
bardziei upada, że w sklepie zawsze 
czegoś brak, odtrącam kupujących; 
to mnie nie obchodziło. Nie obcho­
dziły mnie również płacz i prośby 
żony, która na klęczkach błagała 
mnie, abym zaprzestał pić, przedsta­
wiając mi nędz~, która zbliżała sit) 
do nas szybko, z każdym dniem bar­
dziej wyraźna. Głuchy byłem na głos 
rozsądku - moia uwaga i wszystki6 
myśli były zwrócone tylko na to, 
skądby niepostrzeżenie zdobyć parę 
złotych - na wódkę i wymknąć sit# 
eichaczem - do szynku. 

„ W niespełna rok przepowied, 
nie żony mej sprawdziły się - przy­
szfa nędza straszna, naga i rozpoczę· 
ła swe panowame w naszym domu. 
Sklep musiał być sprzedany, wkrót­
ce potem i oo lepszego w domu, tak 
broniliśmy się czas jakiś, później 
wszakże i tego brakło! Otóż przy­
pomniałem sobie, że w mieście Ł. 
mam znajomego, u którego należy 
mi się kilkadziesiąt rubli. Powiedzia­
łem to żonie i, zabrawszy kilka zło­
tych na drogę - pojechałem rad, że 
jakiś czas będziemy mogli opędziie 
się biedzie. -

(D. o. n.} 
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patrzonych w swoje guściki, hołdują­
cych swojemu kapryśnemu usposo­
bieniu. „Nad~ci l?Ychą swojego pra­
wa przesądzania i odsądzania - nie 
myślą oni za publiczność, nie myślą 
pedagogicznie - dla niej. To są lu­
zaki - rezonerzy, nigdy nauczyciele 
w wielkiej szkole sztuki, która ma 
podnieść tłum o jeden stopień wyżej 
w kierunku ideału" (Belmont). 

I oto, przed takimi ludżmi musi 
nasz znużony artysta łódzki wydoby­
wać z swej duszy rozbłyski talentu, 
widzianego_ nieraz przez jeden pro­
~ent widzów!... 

Artysta - zwłaszcza łódzki -
nie miał wokół siebie - ani w pra­
sie, ani na widowni klimatu arty­
stycznego! Idzie luzem, samopas! Ma 
tylko jednego, a czasem dwuch reży­
serów - którzy dla braku czasu -
o tyle tylko nad nim pracuje, by 
mógł przyzwoicie dostosować się do 
ensambl'u i pochwycić zasadnicze 
tło roli. Pracować zaś nad ozdobie­
niem jej, nad wytworzeniem uczucio-

• wego i myślowego kontaktu z part­
nerami i widownią - niepodobna! 

Zbyt dużo premjer było w sezo-
11.ie ubiegłym. 

Podziwiać należy rutynę i pa­
mięć wielu artystów, którzy wywią­
zywali się z zadania mocą wielkiego 
przymusu i krwawej pracy. 

Jeżeli Moloch - publiczność wy­
maga częstych premjer, - w takim 
razie dyrekcja teatru i właściciele 
gmachu - a raczej Tow. teatralne­
:!D.Usi przeprowadzić stanowczo reor­
ganizację zespołu. - 'l'rzeba mieć 
dwa zespoły: jeden - dla fars i wo­
góle sztuk lekkich, drugi - dla ko­
medji współczesnej i wielkiego dra­
matu. 

Zdaniem m'Ojem - skład trupy 
teatru Polskiego był za wielki i za 
ko9Ztowny. - DuM artystów nie 
miało roboty, a niektórzy pracowali 
~a dziesięciu. - Większość grała nie 
w swojem emploi bo nie było dla 
nich odpowiednich sztuk. - Częste 
wystawianie wielce kontrastujących 
ze sobą utworów - wytrącało arty­
stów z linji wytycznej rozwoju ich 
talentu - zmuszając szar~ą pokry­
wać braki w obrobieniu typu. - Ta­
ki np. zdolny artysta - Leśniewski, 
nie zawsze miał role odpowiednie. -
Rodmund stał si~ totumfackim aman-
tem i humorystą. • 

Rydzewski w końcu sezonu cał­
kowicie się zaniedbał i nie dawał ty­
pów. P. Bachnerówna zbyt rzadko 
występowała, zaś p. Czechowska za­
częła brać małe role. - Łuczak u­
grzązł chronicznie w robieniu roli 
ministrów i książąt (i to nie pierw­
szej krwi). Tempo komedji i fars -
(jako rezultat znutenia artystów) zro­
biło się wolne - a sufler... stał się 
głównym inspiratorem scen zbioro· 
wych. - W teatrze Popularnym -
działo się odwrotnie: farsy biegły 
lekko, płytko, z szarżą, - ale z hu­
morem. - Natomiast w dramatach­
nczy wykonawców tragicznie gromi­
ły ... suflera, zaś usta p. Mielewskie­
go, iropicznie się krzywiły na widok 
kłopotu „zasypanego". 

Słowem - nie było w ubiegłym 
LSezonie teatrów łódzkich ekonomiki 
:pracy! Nie było w robocie ręki -
trzymającej kredkę buchalterji sił 
artystycznych zespołu ... 

To była najsłabsza strona ldero­
wnictwa obu przybytków sztuki! · 

Jesteśmy zdania, że Łódź pomi­
mo jej ustroiu burżuazyinego -może 
utrzymać doskonały teatr. Trzeba 
tylko dać mu lepszą organizację ... 

Nie poruszymy tym razem orga­
nizacji materialnej ... 

Mówimy tylko o konieczności ta­
kiego kierownictwa repertul!.rem i ze­
społem artystycznym- którti by eko­
nomizowało pracę aktora i reżysera, 
!derując Ją ku wytężeniu sil na rzecz 
.irobiazgowego artystycz11t-go opraco­
wania sztu!ri pod każdym względem. 

Tecznicznie rozwiniemy to tak. Naj­
praktyczniejszem jest wystawianie co 
dwa tygodnie jednej sztuki współceesne7 
(polskiego autora),- opracowane) su­
miennie przez zespół wyłącznie ko­
medio-dramatyczny, - oraz jednej -
lekkiei, orygmalnej luh tłomaczonei, -
1ecz również artystycznie opracowanej. 
Nie należy opierać ciężaru utworu 
nie jednym 'lepszym a1·tyście, lecz na 
zespok. Czas JUŻ poniechać tego sta­
tego systemu. 

Oczywiście-dobór sztuk nie może 
być tak chybionym, jak w sezonie 
ubiegłym. Dwie nieudane sztuki w 

sezonie mogą popsuć nastrój teatru i 
jego powodzenie materjalne na cały 
sezon. Tymczasem - "było takich" 
nięudanych wyborów kilka! Np. „ W 
mieście" twór Juszkiewicza (I) i ... Ha 
lepiej przemilczeć! 

Również kryzysy chwilowe ma­
terjalne - nie powinny być zażegny­
wane drogą zbyt głośnych dyskusji 
Towarzyst}'Vo zaś Teatralne musi już 
teraz wraz z reżyserją pomyśleć o 
skaptowaniu inteligencji łódzkiej do 
abonamentu - te.t podstawy mater­
jalnego obrotu .kasy w początku se­
zonu. 

Teatr Popularny wisi na włosku 
dezorganizacji artystycznej. Takie 
niedbałe wy13tawy i niedbale robio­
ne zespoły, - zniechęcą nawet spe­
cjalną publiczność "Popularnego". -
Robotnik dużo czyta, ma jako taki 
wyrobiony gust i ma prawo wy­
magać, by oko jego, znużone szarzy­
zną życia dnia fabrycznego, spoczęło 
choć przez parę godzin na pięknej 
iluzji, na pięknej dekoracji. Publicz­
ność już dawno narzeka - a głos 
jej nie powinien być lekceważony. 

Podobno już się organizuią osta­
tecznie przyszłe zespoły. 

Powtarzamy jednak niech dyrek­
cje szukają jakości nie ilości. Liczne 
trupy tworzą tylko proletarjat arty­
styczny, wnoszący dezorganizacjfl w 
atmosferę zakulisową i plotkarstwo 
na... miasto. 

Teatr w Łodzi - to jedyny tym­
czasem ogień, który może budzić 
fantazję ludzką! Jedyne Romo we, 
utrzymujące Znicz tęsknoty człowie­
ka do wzniesień w sfery, wrpgie han­
dlarstwu, przekupstwu i bezmyśl­
nemu groszoróbstwu! Niech więc ci, 
którym są drogie losy sztuki w zma­
terjalizowanym grodzie - wpłyną na 
ustalenie repertuaru i zespołu, -
któreby zmusiły tłum uznać potęgę 
Melpomeny I 

Savanarola. 

Kronika. 
- (d) Z magisłr&Qtu. Dziś 

wieczorem, odbędzie się w magistra­
cie posiedzenie, w sprawie budowy 
domu miejskiego dla 2 gimnazjum 
męskiego. Jutro rozpatrywana będzie 
sprawa wynajęcia lokalu dla 6 cyr­
kułu J?Olicyjnego, a. w piątek odbQ­
dzie się narada nad różnemi sprawa­
mi miejskiemi. 

- (d) Roboty w parku Sta• 
szica. Magistrat łódzki postanowił 
uporządkować park Staszica, gdzie 
była urządzona w r. z. wystawa rze­
mieślnicza, nie czekając na wpła­
cenie przez klub rzemieślniczy 1509 
rb. należnych prócz złożonej kaucji. 

Roboty prowadzić b~dzie ko­
mitet robót publicznych. 

- (f) Wystawa w Paryżu. 
Rada zjazdów przedstawrnieli handlu 
giełdowego i rolnictwa, zawiadomiła 
łódzki komitet giełdowy, ~e, zgodnie 
z doniesieniem rosyjsko-angielskiej 
izby handlowej w Paryżu, w mieście 
tern, w Grand Palais des Champs 
E1ysees, od lipca do patdziernika r. 
b., otwarta będzie wystawa między­
llarodowa opakowań. 

Wystawa obejmować będzie dzia­
ły: 1) materjały surowe do przygoto­
wywania opakowań (surowce roślin­
ne, zwierzęce i mineralne), 2) maszy­
ny i przyrządy, 3) opakowania goto­
we, 4) przygotowywanie opalrnwań, 
5) wagony i inne narzędzła do prze 
wożenia łatwo ulegających gniciu 
towarów, 6) zastosowanie systemów 
technicznych, 7) wytwórstwo article 
de voyage, 8) opakowanie specjalne, 
9) przew~z m-..bli, 10) lite1a.tura .spo­
CJalna. 

= (f) .2.W'iązek ~L.s.-edytG­
u-ów. Wczoraj wieczorem, w sali 
P.otrko~sk1e.j przy ul. Cegielnianej 
nr. 69, odbyło się nadzwyczajne ogól­
ne zebranie C4łonków związku ekspe­
clJiorów. 

ObradJ zagaił p. Kaufman. Na. 
przewodniczącego obrano p. J. Fuksa. 
na sekretarza p. Wallacba. 

Przewodniczący oznajmił zebra­
uym, że zgromadzenie zwołano w ce­
lu omówienia poprawy ma~erjalneg"Q 
bytu członków. 

Szereg ILówców w przemówie­
niach dowodził, że złemu usytuowa­
niu ekspedytorów oni są sami winni, 
przez wzajemne obniżanie cen w ce­
lach kon.kurencyjoyr,h. Postanowio-

no postępować solidarnie i nie ods~­
pować od cen wyznaczonych przez 
związek. a możliwie je zwiększać. 
W zakańczeniu przeczytano regula­
min kasy wsparć przy związku. 

Postanowiono kasę otworzyć, a 
wsparcia wydawać wtedy, gdy będzie 
najmniej 200 rb. w kasie i wydawać 
nie więcej niż 1

J10 sumy, która jest w 
kasie, kapitał kasy tworzy się z opłat 
na sąd polubowny i kapitału który 
zostaje po zamknięciu rocznych ra­
chunków. 

= (x) W sprawie pożarnictwa 
i ubezpieczeń od ognia przybył do 
Królestwa Polskiego delegat mini­
sterjum spraw wewnętrznych, p. Czer­
kas. 

= (f) Z komiaji miejskiej. 
Miejska komisja techniczno-sanitarna 
dokonała oględzin następujących bu­
dowli i placów: 

Mechanicznej ślusarni Wilhelma 
Szwama, mieszczące._j się w domu 
frontowym przy ul. Anny N2 26. Ko­
misja uznała lokal za stosowny i po­
zwoliła na prowadzenie robót. War­
sztatów wy borów mechanicznych Ka­
rola Hekerta· przy ul. Grabowej M 14. 
Znaleziono tam wszystko w po-. 
rządku. 

Placu Alfreda Sommera przy ul 
Długiej N2 832 (hip.). na którym bę­
dą wybudowane fabryka powozów i 
warsztaty do naprawy automobilów. 
Komisja uznała teren za stosowny z 
warunkiem, aby skład benzyny mieś­
cił się w oddzielnym budynku i po­
krytym sklepieniem. 

Gmachu .Eizenbrauna przy ulicy 
Widzewskiej M 214, gdzie ma być u­
rządzona farbiarnia i filtry. Uznano 
gmach za odpowiedni. 

Dom przy ul. Staro-Zarzewskiej 
M 153, gdzie ma być urządzona fa­
bryka sznurów. Dom uznano za od­
powiadający warunkom. 

= (r) Z wystawy szt,-chów. 
Od wczoraj wszystkie obrazy na Wy­
stawie urządzonej przez Tow. muzeum 
nauki i sztuki, Piotrkowska 91, zo­
stały zmienione. Po starych szty­
chach cudzoziemskich wystawiono 
obecnie wyłącznie prace polskich ar­
tystów. 

Widzimy więc „posiedzenie no­
tablów" Ziarnki z 1617 r., dalej sze­
reg sztychów Falcka, Hondiusza, 0-
leszczyńskiego, Norblina, Płońskiego 
Chodowieckiego, wreszcie prace naj­
nowszych grafików polskich, ,jak 
Pi:.nkiewicz, Rubczak, Łopieński, Mu­
termilchowa, Siedlecki, Skoczylas, 
Skotnicki, Jabłczyński, Stankiewi­
czówna, Wyczółkowski i wielu in­
nych. 

Wszystkie sztychy rozmieszczo­
no w chronologicznym porządku z 
podaniem autora i dat, żeby ułatwić 
zwiedzającym orjentowanie si~ w na­
wale materiału. 

Lwia część sitychów obecnie 
rozmieszczonych na Wystawie przy­
wieziona zost11.ła z Warszawy przez 
p. W il dera oraz nadesłana przez sto­
warzyszenie grafików polskich. Eks­
ponaty wystawione obecnie są do na­
bycia, a że obok zalet artystycznych 
ruają jeszcza 1 tę wielki\ praktyczną, 
~e ceny są przystępne, więc ju~ nie­
które zostały nabyte. 

W łonie xomitetu Wystawy pow­
stał projekt aby drogi\ ofiar zebrać 
potrzebną i zakupić całą obecnie wy­
stawioną kolekcję iako zapoczątko­
wanie działu sztuki przy muzeum.­
Nie przesąil.zając jakie b~dą dalsze 
losy tego projektl,l. Zarząd muzeum 
tymczasem wyasygnował pewni\ su­
m~ na zakup kilku historycznej war­
tości sztychów, które wcielone zosta­
ną do stałych zbiorów po zamkni~ciu 
Wystawy. 

Obecna zmiana obrazów potrwa 
du pierwszych. dni czerwca, na za­
końc7.enie zaś Wystawy przeznaczone 
są litografje jedno i wielobarwne, o­
raz wszelkie reprodukcje artystyczne. 

Cena bifotów wejścia pozostała 
ta sama, t. J. po 30 k-0p. dla doro­
słyc~, po 15 kop. dla młodzieży i 
członków Tow. 

Wystawa. i zbiory muzem otwar­
te są codziennie dla zwiedzających 
od 10 rano do 10 wiecz. . 

= (b) \"I faibryce Tow. akc. I. 
K. Poznańskiego, gdzie pracowano od 
pewnego czasu tylko 5 dni w tygo­
dniu, praca odbywać się będzie obec­
nie normalnie - przez cały tydzień. 

= (f) O szpital w Kocha­
nówce. W czo raj, w domu starców 
i kalek chrz. Tow. dobroczynności, 
odbyło się nadzwyczajnEl zgromadza„ 

nie członków komitetu dla umysłowG 
chorych w Kochanówce. 

Tematem obrad· wczorajszych by! 
rozpaczliwy wprost stan w jakim sil) 
Kocbanówka ·znalazła i to dzięki ma.:: 
gistrato wi łódzkiemu. 

Ten ostatni winien jest szpitalo· 
wi za leczenie chorych ź Łodzi z gó-­
rą 30,000 rb. O pieniądze te zarząd 
Kochanówki dobi.ja się .już od dłu~­
szego czasu bezskutecznie; prezydent 
miasta obiecuje to temu, to owemu 
z członków komitetu dług uregulo­
wać (ostatnio przyrzekł zapłacić po­
łowę sumy w ciągu 2 tygodni, które 
Jeszcze nie wpłynęły), tymczasem zaś 
czas biegnie, a dług nie ·zmniejsza 
się-przeciwnie. rośnie. 

Dostawcy mięsa, mąki, chleba. 
węgla i t. p. produktów odmawiaj~ 
już Kochanówce wydania czegokol· 
wiek, żądając uregulowania przedtem 
należnośći zaległych. A zarząd szpi­
tala płacić nie może, bo !Zamiast go­
tówki utrzymuje je-no ciągłe obie­
tnice. 

Wątpliwe jednak czy chorych. 
mo~ma będzie 1eczyć, gdy zamiast 
strawy trzeba im będzie dawać obie~ 
tnice magistratu, obietnice mało po­
żywne. Ewentuainość ta, jak czarna 
chmura, zwiastująca nawałntcę, wisi 
już nad Kochanówką. 

Może jednak magistrat naprawdę 
iuż teraz dług zapłaci. Liczą na ta 
członko wie komitetu, tern bardziej, że , 
prócz ż~1wienia. i lecze~ia chorych , 
ma on Jeszcze mne obowiązki: zapro­
jektowano budowę bara.ku dla za­
kaźnych, prócz tego zaś rząd guber­
njalny .zażądał przeprowadzenia fil­
trów biologicznych, chemiczno-me· 
chanicznych i ścieków. Wszystkie 
te roboty, przymusowe wymagają na­
kładów, a z czego łożyć, gdy kasa 
pusta dłużnicy zaś, którychby wypa­
dało uważać za najsolidniejszych jak 
np. magistrat Łodzi, zwlekają z re­
gulowaniem starych należności. 

Niedawno zawiadomiono magi-· 
strat, że szpital przestaje przyjmo­
wać chorych miejskich z powodu 
braku miejsca. 

Ze magistrat nasz hojny jest w 
obietnice to fakt. Niedawno prezy­
dent miasta obiecał jednemu z człon­
ków komitetu, ~e magistrat obłoży 
składką szpitalną obywateli źydów, 
którzy dotąd tej składki nie ]_lłacili. 
Innym znowu razem obiecał przy­
wrócić subsydjum, które dawniej Ko­
chanówka od miasta otrzymywała. w 
sumie 7,500 rb. rocznie, a później je 
wstrzymano. Członkowie komitetu 
Kochanówki wierzą w spełnienie obie~ 
tnio i... czekają. 

Patrzącemu z boku widzowi mi­
mowoli przypomina się kanalizacja 
inż. Liądleya. Oby Koohanówka, 
zrujnowana dziś materjalnie, krócej 
cz.ekała już nie na spełnienfo obie­
tnic łaskawi~ rzucanych, lecz na 
odbiór owego długu, który dzisiaj 
jest dla Kochanówki deską zbawie· 
nia. 

= (f) lnowaoja. Jak wiado~ 
mo, kolej warszawsko-wiedeńska od 
pewnego czasu posiada w Łodzi sta­
cj~ miejską do sprzedały biletów 
i przyjmowania transportow. 

Obecnie stacja ta wprowadza ino­
wację, mianowicie wydawanie poty· 
czek na towary i ztioże przewo~on& 
koleją. 

Pożyczki b~dą wydawane według 
przepisów opracowanych przez mini­
sterjum finansów. Prócz procentu 
należnego od pożyczki pobierana bę­
dzie jeszcl!le 2la proc. na pokrycie 
związanyuh z wydaniem po~yczki 
kosztów. 

Stacja przeprowadzaó b~dzle 
również asekuracje ładunków. 

= (s) Zmiana lekarza. -
Naczelny lekarz szpitala Anny Marji 
dr. Władysław Schoeneich, opuścił 
to stanowisko, przenosząc si~ na sta­
łe do Warszawy, na miajsce .jegc 
wybrano il.r. Dunina Wąsowskiego. 

= (f) 95-•ecie cechu kraw„ 
ców. Do uieclawna trudno jeszcze 
było ustalić, który z cechów łódzkich 
jest najstarszy. Dokonał tego starszy 
cechu krawoów p. Blin, na zasadzie 
dokumentów z aktów miejskich. 
Pierwszeństi.v'J nale~y si~ właśnie ce­
chowi kra WC'.ów, założonemu 16 kwie­
tnia 1881 roku. Starszym był wtedy 
Stanisław Skalski, podstarszym Fry-
deryk Tym. · 

Najstarszym dokumentem z o~ 
wych czasów jest prośb' kilku maj· 
strów cechowych do komisarza okl"Q-' 
gór. łęczyc"iegA i ~ję.~ego,, ", 
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~~-----------------------------------------zmuszenie krawców łódzkich: Pinku- ła, wydzielony z obszaru gruntów, zbiegł, wś_pólnicy zaś wyrzucili Pelc- ' Napadnięci zawiadomili o wypad~ 
sa Zanenburga i Icka Kronholoa do połozonych w .Julianowie, po prawej mana za drzwL . ku władze odnośne w Łęczycy, zkąc 
-przyjmow~nia czeladników wyspecia- stronie sżosy Zgierskiej. W sprawie tej policja wdrożyła wysłano policję konną, która areszto­
lizowanyc:lf, gdyż szkodzą oni ogólo- Ponieważ do budowy projekto- energiczne .dochodzenie. wała 9 podejrzanych osób. Poszko-
wi krawców. Prośba nosi datę 25 wanego kościoła zapewne nie prędko = (o) Aresztowa!!ie bandy· dowani poznali yv .nich rabusiów. 
maja 1818 r. przyjdzie, gdyż niema na to odpo- łów. W lesie Konstantynowskim - ,(z) Szkarlatyna wybuchnę-

Drugim dokumentem z owego o- wiednich funduszów, a potrzeba koś- aresztowano · wczoraj cz.terech ludzi, ła wśród dzieci lokatorów domu Hel­
kresu jest odpowiedź ówczesnego doła w tym punkcie najludniejszego którzy zaciągnęli do lasu Marjann~ lera i Landego w Konstantynowie. 
burmistrza Lodzi Szczawińskiego do przedmieścia jest pilną, przeto para- W., Służącą, lat 17 i dokonali na niej Celem umiej,scowienia epidemji 
komisarza, · datowana 23 lipca J 818 fjanie staromieiscy zwrócili się do gwałtu. _Są to znani policji złodzieje _ zarządzo~o środki zapobiegawcze. 
roku, w którym burmistrz pisze o właściwej władzy z prośbą o pozwo- zawodowi: Ignacy Goc1r, 25 lat, Ro- - (x) Ospa w okolicy. We 
cechach łódzkich i wspomina cech lenie na urządzenie w szopie, wznie- man Kopil'i.ski, 22 lata, Wojciech O- wsi Chachuła, w gminie Brus, uka­
:d:rawców. sionej na zaofiarowanym pod kościół lesiak, 27 lat i Ka.zimierz Wielgus, . zała się wśród osób dorosłych osp.a. 

W owym okresie cech ,liczył 10 placu tymczasowej kaplicy. ~6 lat. .'rowarzystwo to uzupełniał' Celem ::;tłumienia zarazy w za-
majstrów, 20 czeladników i S ucz- = (f) Na kolonje letnie. - Jeszcze Jeden "kolega\ który jednak rodku, wyjechał do Chachuły 1ekar7 
niów, rozwijając się z "biegiem lat. We o.zwartek db. 29 maja o godz. rn zdołnł zbiedz. powiatowy. 

W roku 1886 wybrany na miej- min. 50 po poł., chrzescjańskie Tow. - (o) ZniEtnięci!e dziewcząt • 
.!ce ówczesnego podstarszego A. Hes- kolonji letn1ch wysyła na kolonję w Zamieszkała przy uL Brzezińskiej 
Jego, A. Ulankiewicz daje cechowi Bronowicach pierwszą partję dziew- M 17, Marjanria Mastalerzowa, zawia- Ze sc~ny i estrady • 

. .J.ową chorągiew. cząt (120), poq. opieką dwuch na.d- domiła policję, że w sobotę ubiegł11 
W roku 1894 liczy cech 29 człon- zorozyń. zniknęły z Łodzi dwie jej córlri-17~ 

łów. W sobotę dn. 31 maja o godz. 12 letnia 'Stefan.ja i 16-letnie Bronisława, 
W roku 1898 za starszego Bąt- m. 50 w południe wy,jeżdza na kolo- które służyły w domu przy ul. Za­

kiewicza i podstarszego Samuela Ma- nję w Michałowie pierwsza p:utja "-~dzldej. 
,jera obchodzono 75-letni jubileusz ce- (120) chłopców, pod opieką dwuch Jednocześnie zniknęli z tego do-
~hu i założono kasę wdów i sierot nadzorców. mu d~aj młodzi ludzie, wobec czego 
-oo zmarłych członkach. Obje kolonje położone są w po·,v. powstało podejrzenie, źe to oni wy-
~ W ostatnich kilkunastu latach brzezińskim. wieźli dziewczęta. 
działalności cechu zaznaczyć należy Przed wysłaniem na kolonje dzb- ,_.., (o) Nie u~a~c aię~ Wczo-
założenie cechu czeladzi krawieckich; ci będą poddane powtórnemu bada- !'aj w nocy stróż nocny zauważył na 
którego starszym jest obecnie p. Sta- nlu lekarskiemu dla sprawdzenia czy ulicy Nowaka dwuch ludzi, niosą­
nisław Lebioda. nie są dotknięte jaką chorobą zakaź- cych jakieś zawiniątka. W pewnej 

Dnia 18 kwietnia r. b., wypadło ną, a następnie ważone i zmierzone. odległości za 'Ilieznajomymi jechała 
95-lecie istnienia. cechu. Dla uczcze- resorka. Cały te:v orszak zatrzymał 
uia go, w Boże Ciało poświęcono no- . Wlf~adld. · się przed gmachem farbiarni i apre-
wą chorągiew, najwpierw w kościele == (f) Re•izje i ~r-esztowa~ tury Moszka Halperna, pod · M 35. 

Teatr Mały w Łodzi. 

W celu oplacenia zaiegłych wpi· 
sów, w szkołach początkowych1 Tow. 
opieki szkolnej organizuje przedsta­
wienie w teatrze Polskim, Cegielnia, 
na nr. 63, w środę, dnia 4 czerwca 
b. r., które wypełni · pełna humor-u 
farsa z francuskiego w 3 aktach, pod 
tytułem „Pieszczoszek", ciesząca się 
niesłabnącem powodzeniem w War­
szawie, w wyli:onaniu artystów teatru 
Małego w Warszawie. Bilety wcześ­
niej zamawiać można w cukiern~ 
w-go Gostomskiego, dawniej Rosz­
kowskiego. 

katolickim św. Krzyża, gdzie cere- nia. Wczoraj w parkach miejskich . Stróż, podejrzewając, że są to 
monji dokonał ks. kanonik Karol dokonywano rew]zji i aresztowano 20 złodzieje, nie wszczynał alarmu, lecz Repertuar 'teatru Polskiego 
Szmidel, potem zaś w ewangelickim osób, które nie posiadały dokumen- zwołał kilku innych stróży i przy w Warszawie. 
św. Jana poświęcił chorągiew pastor tów osob:istych. ich pomooy u}ął nocnych "pracow-
.?acer. . ...;...; (o) f"ołów:wydZ!iału śleao ników". 

W resursie rzemieślniczej odbył czego. Agenci wydziału śledczego Są to złodzieje zawodowi Wolt 
si~ uroczysty wspólny obiad. aresztowali wczorai Moszka Wajn- Herszman, lat 20 i Wolf Lemberger, 

= (b) Echa strajku. Do tu- berga, 24 lat i Icka Talermana, 20 lat 25. 
tejszego oddziału fabryki „Częi:;to- lat, zawodowych złodziei, od których Zdążyli już oni d,ostać się do fa­
~howianka" nadeszła wczoraj wiado- odebrano różne narzędzia złodziej- bryki i wynieść na resorkę pięć 
mość z Częstochowy, ~e bezrobocie skie. worków przę~zy. · 
w fabryce, które trwało dwa tygodnie =(o) Lodzianie na gościirt• Właściciel resorki, Mordka, Ru-
już si~ skończyło. · nych występach. . W tych dniach binstein, zdołał zbiedz. 

= (b) Zydzi ' przy robotach tuteisze władze policyjne · otrzymały 
miejskich. Jak się dowiadujemy zawiadomienie -0d władz pelicyjnych Zamiej~cowa. 
"Przy robotach miejskich zajętych miasta Pskowa, że od jakiegoś czasu = (f) W sprawie kas C:ho· 
iest 186 robotników, między nimi 28 w Pskowie zamieszkał młody czło- rych. Dnia 4 czerwca w Piotrko­
żydów. wiek, który prowadził życie dość sze- wie odb~dzie się pierwsze posiedze-

= (?) Ze schroniska dla rokie, nic przytem nie robiąc. W ho- nie komisji' do spraw kas chorych 
nauczycielek. Komitet schronis- telu gdzie mieszkał, jak również w Przewodniczyć w niej będzie guber­
.trn dla nauczycielek podaje do po- sklepach, płacił czekami na łódzki nutor piotrkowski, należeć zaś wice­
wszechnej wiadomości, iż w ciągu bank handlowy. gubernator, członek sądu okręgowe­
zaledwie r-0ku istnienia tej instytuc.ji Niektóre firmy zdyskontowały cze- go, główny inspęktor fabryczny, in­
.zdołał zebrać kapitał w sumie 3,411 ki w tamtejszych bankach, które prze- spektor fabryczny z Częstochowy 
l."Ub. 53 kop. na budowę schroniska. słały je do wypłaty tutejszemu ban- i delegaci od robotników i fabrykan­
Li~zba członków, płacących składkę kowi, lecz ten odmówił pieniędzy, tów. 
w sumie 6 rub. rocznie wynosi 100 motywując tern, że czeki są fałszywe. Komisja sprawdzać będzie . wy-
9sób. Pomysłowy złodziej nazywał się bory pełnomocników robotniczych do 

Składki członkowskie .służą tym- wszędzie Karolem Horstem, lecz; jak kas chorych. 
czasowo jako zapomoga dla nauczy- się okazało, zameldowany był w ho- . Jeśli komisja nie zakwestjonuje 
cielek, niezdolnych do pracy. Zgło- telu z paszportu na inne nazwisko. wybor4w w ciągu dni 14, wybory 
siło się ich dużo, lecz tylko kilka Obecnie wyjechał on z Pskowa nfo- nabierają mocy i kasy mogą rozpo­
korzysta z zapomogi, gdyż, niestety, wiadomo dokąd. Policja przypuszcza, cząć swe czynności. 
skromne środki nie pozwalają jeszcze że <>szust pochodzi z Łodzi i, znając - (f) Strajk w Pabjanicach. 
na rozwi11ięcie szerszej działalno- miejscowe instytucje bankowe, podro- Wczoraj, w Pabjanicacb. zastrajko-
'3ci. bił czek wymienionego banku. wało 300 robotnlków z fabryki „Kru-

Wobec tego Zarząd schroniska - (o) Ujęcie szantażystów. sze i Ender". Ządają oni 25 proc. 
zwraca się z uprzejmą prośbą do W Briańsku gub. orłowskiei areszto- podwyżki płacy zarobnej. 

W środę - „Irydjon" • 
We czwartek - „Damy i 

zary". 
Hu-

W piątek - "Damy i Huzary". 
W sobot~ - "Krakowiacy i GG­

rale". 
W niedzielę, 1 czerwca - „Da-,, 

my i Huzary". 

Kronika sądowa~-

Z sądu Okręgo•ego. 

HI wydział karny sądu okręgo­
wego piotrkowskiego rozważał spraw~ 
23-letniego mieszk. gm. Szadek, pow~ 
sieradzkiego, Stefana Karpińskiego, 
oskarżonego o napad bandycki. 

W d. 8 kwjetnia r. z. jechał It. 
wraz z KaziJpierzem Zadurowskim. 
przez las około wsi Pawłowice i na· 
padłszy . z nożem w ręce na Z„ poa 
groźbą śmierci zrabował ostatniemu 
200 rb. Po rabunku Karpiński ukry~ 
się w lesie za drzewem .i gdy Z. prze­
jeżd~ał około niego, ukryty K. z za­
sadzki strzelił kilkakrotnie do Z-:. 
Strzały na szczęście chybiły. SąC. . 
skazał Karpińskiego po pozbawieniu 
szczególnych praw i przywilejów n ... 
rok i 11 miesięcy oddziałów aresz-
tanckich. (b) wszystkich osób, które uznają po- wano dwuch członków bandy szanta- - (f) Strajk w Ozorkowie. 

~rzebę tej instytucji, aby według sił rzystów, usiłującej podnieść za fał- Wczoraj, w Ozorkowie zastrajkowała 
i możności zechciały ją poprzeć i szywymi przekazami ekaterydarskie- większość tl}aczy zarobnych, Ządają 
przyczynić się do szybkiego jej roz- go Tow. kredytowego z ' łódzkiego oni podniesienia płacy o 3 kop. na 
wo.ju. T.ow. wzajemnego kredytu, 7,400 rub. tysiącu wątków. 

Skrzynka do list6w ·I 
Sposobność do zbierania mniej- na imi~ Artaszcza Neresjanca Petro- Do strajkujących przyłączyli si~ 

szych lub większych sum nadarza sianca i ·5,200 rb. na imię Wartena także szpularze, którzy ~ądają pod­
się nier·az, bądź z racji uroczystości Siemionowa. wyższenia płacy o 15 kop. na paczce 
rodzinnych, bądź też przedstawień Członkowie· tej bandy w począt- (dotychczas brali po 35 kop.). . 
amatorskich, lub zabaw szkolnych, kach roku 1911 podnieśli z banku Strajkuje 1500 robotników. W tych 
albo też składania ofiar miast wizyt handlowego w Łodzi 12,400 rb. ·Kil- dniach odbędzie- si·ę zebranie straj-
noworocznych i t. p. .kunastu z nich wtedy aresztowano. kujących. · . 

Komitetowi chodzi przedewszy- = (x) W_łamanie do składu Niektórzy fabrykanci chcą już 
;tkiem .o powiększenie liczby człon- fabrycznego. Nocy wczoraJszej dać pół proc. podwyżki na tysiącu. 
ków, więc zwraca się jeszcze raz do niewykryci dotąd złoczyńcy dostali W fabryliach _Waldmana, Bu-: 
wszystkich przełożonych i nauczy- się zapomocą włamania do składu dzewskiego i Parczewskiego praca 
cielek, aby zechciały poprzeć te usi- przędzy Rudolfa . Cypla przy ulicy idzie1 poniewa~ tam tkacze mają za-
}owania. Zegrzańskiej w Zgierzu i skradli robki ·dostateczne. 

Zwłaszcza młode nauczycielki po- różnych gatunli:ów przędzy na sumę Kryzys w. Ozorkowie daje się sil-
~inny zti.pisywać się w poczet człon- blizko 600 rb. nie odczuwać. Aczkolwiek, .ostatni-
.Kiń, albowiem może i one kiedyś = (b) Napad na majstra fa• . mi czasy obstalunków jest sporo, 
n~dą zmuszone zapukać do wrót brJ'cznego. ' Wczoraj o 6 wiecz., tkacz zarabia zaledwie 3 do 4 rb. ty­
~chroniska. gdy majster fabryki Tow. akc. Gaye- godniowo, gdyż ma za tysiąc wąt-

Składka roczna w kwocie 6 ruli. ra, Józef Furmański, wychodził z fa- ków 4 i pół kop .• musi więc wyrobić 
w ciągu 15 lat, a więc zaledwie rub. bryki przy ul. Piotrkowskiej M 294 najmniej 80,000 wątków. · 
100, odpędzi od nich widmo staroś0i napadło po drodze na niego kilku = (f) O klub rzemieślniczy. 
niezabezpieczonej. nieznajomych, którzy ciężko poranili Grupa żydów ze Zduńskiej-Woli wy-

Mamy nadzieję, że tych kilka go nożami. stąpiła do wfadz z prośbą o pozwo-
słów znajdzie odd~więk w sercach Napastnicy zbiegli. lenie otwarcia w Zduńskiej Wili .ltlu-
wszystkich, którzy uznają p-0trzebę = (o) Jak ·się płaci długi. bu rzemieślniczego, wzorowanego na 
schroniska dla nauczycielek. Wczoraj, po południu, zamiesz.lrnły klubie łódzkim. W sprawie zapozna-

Kancelarja schroniska znajduje przy ul. Benedykta nr. 37, Izrael nia się ze · sposobami prowaf,).zenia 
&i~ w lokalu szkolnym, ul. Ewangie- Pelcman, poszedł do sklepu Sz. Pra- klubu delegaci ze Zduńshlej Woli ba-
iicka M 9. kort& i M. Kry;sstała, przy ul. Piotr- wili _jakiś cz;as w Łodzi. 

- (z) O kaplicę w Juljano. kowskiej nr. 44, w celu odebrania - (b) Napad bandycki. W 
•ie. Jak wiadomo, przed kilku naletności w sumie soo rb. i kiedy tych dniach kilku uzbrojonych ban­
miesiącami właściciel majątku Julja- 1'. wyjął z kieszeni weksle, dłuMicy dytów na szosie z Łęczycy do Ozor-
11ów, baron Juljusz Heinzel, ofiaro- wyrwali mu je z rąk i odda.li za- kowa napadło na pasażerów, jadących 
wał łódzkiej parafji Wniebowzi~cia mieszkałemu w tymże domu Abra~ z Łod~i do Turku i, grożąc śmiercią., 
~ ~ J4al'Ji j}lao .JOd :_"1<>W4l .. ~ .. ~wi~urwie~ k~,;,Z-,}Dr~~~?--:.:Q:abow•li Jta pi~~d~· 

Szanowny Redaktorze! 

W lmię sprawiedliwości proszę o 
umieszczenie następującego wyjaś­
nienia na łamach poczytnego Jego 
pisma. 

W M 107 "N. Kur. Łódzk." p-0cl 
nagłówkiem „ Ukarany kamienicznik~ 
uczyniono mi zarzuty, jakobym bra1 
większe komorne ze względu na to, 
że z domu mojego roztaczać si~ bę­
dzie piękny widok na sąsiedni park 
p. Poznańskiego i - że wszystkie 
mieszkania li tylko z tego . względu 
ju~ są wynajęte, itd . 
- Otóż proszę osądzie, czy · cena 
rb. 850 - za mieszkania · na 1 i 2 
piętrze, składające się z 5 ładn y'ch 
pokojów i kuchni, posiadających wszel· 
kie wygody, przy ul. Cegielnianej róg 
Długiej, w obecnych warunkach jest 
wygórowana (3 piętro 825 rb.) i czy 
ażeby osiągnąć tę cenę. trzeba było 
dopiero się uciec do zamydlenia o­
mm wynajmującym widokiem na park 
sąsiedni. 

Naturalnie, te lokatorom moim 
widok ładnego parku bardzo się U· 
śmiechał, ale przy decy2ji najmu poG. 
tadnym pozorem rozstrzygającym 
nie był. 

Co się zaś tycsy parku, to o ba­
w a niedyskrecji zupełnie upada, wo, 
bee otwartt)go „ ~p~kall.i~!- -- dozwa-

' 
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tającego zaglądać doń nawet uliczni­
kom; nieulega więc żadnej wątpliwo­
ści, że wybudowanie wysokiego par­
kanu, tamującego dopływ powietrza 
i światła do mo.jej posesji jest · jedy­
nie aktem szykany. 

Nawiasem mówiąc, ten wysoki 
!lrewniany parkan, w razie pożaru 
może się stać klęską nietylko dla mo­
jego domu lecz i okolicy. 

więc w odległości, pozwalającej przy­
patrzeć się rysom twarzy osobnika, 
wychodzącego w kilka minut po 
strzałach. 

* 
Władze sądowe w osobach pro­

kuratora Herszelmana i sędziego Bez­
mienowa przebywają w Grodnie, 
gdzie na miejscu prowadzą docho­
dzenie, mające ustalić ~zajemny 
stosunek finansowy Władysława ks. 
Druckiego Lubeckiego z Bispingiem. 

Gdym w swoim czasie zapropo­
nował sąsiadowi kupno tego placu, 
nic o tern słyszeć nie chciał, później · 
~.toli gdy rozpocząłem budowę stud­
ni i poczyniłem różne wydatki na 
kilka tysięcy rribli, p. P. objawiał Telegramy. 
ehęć nabycia placu ale jedynie za 
~enę, płaconą przezemnie, nie uwzglę-
dniając poniesionych już kosztów. (Tel. Ag. P•6t). 

Przy budowaniu tego niefortun- • 
nego parkanu p. .P. zagarnął mi 1 Rocz1111ictb . 
i pół łokcia placu 0 co sprawa oprze PETER~BUR~„ ~7 ma.Ja. ~ po-
się 0 sąd. ' . · wodu r~czmcy ś~1ęte.J koron~c11 Ich 

Racz Szan. Panie Redaktorze przy- Ce~arslnch Mości_ we wszyst~1ch cer-
jąć wyrazy głębokiego szacunku. kw1ach odpraw10no . nabozeństwa. 

. . Szczególną uroczystośCJą odznaczało 
. ~· E. Ru b I~ 11 c h t. się nabożeństwo w soborze 'Kazań-

Właśc1c1el domu Cegielniana 2. skim odprawione przez metropolitę 
:Lódź 22 Maja· 1913 r Włodzimierza w obecności Wielkich 

' • Książąt Cyryla Włodzimierzowicza i 

W pomrokach 
spraw9 teresińsl{iej. 

Piotra Mikołajewicza, Książąt Joanna 
i Gabrjela Konstantynowiczów, Księ­
c.ia Aleksandra J erzowicza Romanow­
skiego, księcia Leuchtenberskiego. W 
soborze znajdowali się wyżsi wojsko­
wi i cywilni urzędnicy, oso by świty 

- -- Cesarskiej, generąłowie, oficerowie 
Wczoraj donosiliśmy 0 zjawieniu wojska i gwardji okręgu petersbur-

si~ nowego świadka, w osobie Mar- skie~ETERSBURG, 27 maja. z po-
cina Klimka, który przypadkowo k 
miał się znaleźć w parku teresińskim wodu rocznicy koronacji w Cars iem 
21 kwietnia r. b. Siole w cerkwi własnego Jego Cesar-

Klimek, który przez 10 lat był skiej Mośd konwoju i połączonego 
lokajem fabrycznym w cukrowni pułku piechoty w Najwyższej obec-

ności odprawione zostało nabożeń­
Kluczkowice, a następnie do r. 1912 stwo. Oprócz Najdostojniejszych Có-
<Tajowym w Zdziechowicach u hr. b 
Tarnowskiego, sprawę tę przedstawia rek Ich Cesarskich Mości na na o­
w sposób następujący: żeństwie był obecny Cesarzewicz 

- Będąc od roku bez stałego Następca Tronu. 
m1eisca, przyjechałem w kwietniu do Trzyletnia słu:tba. 
Warszawy, gdzie Jednak miejsca zna- PARYZ, 27 (5)-łi~inister sk~rbu, 
leźć nie mogłem. według złożone.go pr?J~ktu, zamierza 

Wobec tego postanowiłem pieszo pokryć pożyc~kę m1l1ard~ f~~nków 
0 bejść majątki, by osobiście się prze:. ·na nadzwycza7ne wydat~1 wo1~kowe 
konać, czy zajęcia nie znajdę. z w ar- z~ pomo~ą podatku zw1ększaJącego 
szawy udałem się do Grodziska, skąd się stopp1owo od dochodów ponad 
przez Chlewnię• udałem się do 10,000 franków. 
Kask. · Przesilenie ministerjalne. 

Tutaj dowiedziałem się, że w Te- KOPENHA_GA, 27 maja . .Minist~r-
resinie mógłbym znaleźć pracę, gdyż jum po otw~rcm parl.a~entu zam1e­
książę prowadząc dwór na szeroką rza podać się do dym1s11 w celu wy­
skalę,' trzyma dużo s'łużby. Z Kask jaśni~nia wytworzonego obecneg•o po­
udałem się ścieżką przez Budy Ka- łożenia. 
skie ku zagajnikowi teresińskiemu. Wypadek na manewrach. 

Minąwszy oparkaniony zwierzy- BUDAPESZT, 27 maja. Na ma-
niec, znalazłem się na szosie szyma- newrach saperów pękł granat, przy­
nowskiej, gdzie ilziewczęta pracowa- czem jeden żołnierz został zabity, 6 
ły przy wale. Właśnie w cl1wili gdy ciężko poranionych. 
mija~em pracujących, usłyszałem .'"'." Zaprzeczenie. 
yobhżu dwa wystrzały. Od chw1h ATENY, 27 maja. Zaprzeczono 
usłyszenia strzałów uszedłem około kategorycznie wiadomości o układach 
150 kroków i ujrzałem wychodzące- Grecji z Włochami, które miały się 
go z parku mężczyznę wzrostu wy- jakoby zakończyć traktatem. 
sokiego, barczystego, w ciemnym Również nieprawdziw~ jest wia­
palcie, w czarnym okrągłym kapelu- domoś6, jakoby Serbja i Grecja za~ 
!i!ZU. warły związek na 10 lat. 

Czło'!iek ten z~ajdował się ~ Samorząd w Urdze. 
odle1~łośc1. około 15. J,ro~ów, co. po URGA 27 (5)--W miejscowej ko-
z~o_1ło m~ dokładme się prz.yJrzeć. lonji rosy{skiei wprowadŻono samo­
Miał on ciemny_ zarost, wąsy I bro_- rz d Na o ólnem zebraniu człon-
dę. Na buty me zwracałem uwagi. 1 ą · k 1 .!5 d rzewodnictwem 
Mężczyzna ten skierował się następ- rów 0 OD.Jl po P . d b 

· t l · bk ł konsula generalnego zatwier zono u-
n.ie w s ronę asu I szy o z~cz~ r dżet tej instytucji. Napływ przedsi~-

. się o~dalać. Ja tyrn~zasem. z szos~ b' ó rosyjskich zwiększa się stale 
skręciłem do parku 1 zrobiwszy o- ior~ w . . d · b' t 
koło 200 kroków, zauważyłem trupa. ch~Ciaż rozwo7ow1. prze s_1ę 1ors ~ 

w obawie, by i „mnie jakie nie.- stoi na przeszkodzie brak mstytucJJ 
szczęście w parku nie spotkało" cof- kredyt?wych. • 
nąłem się i szybko wróciłem na szo- Mikado przyc_hodz1 do 
.?ę, skąd udałem się w dalszą „za służ- zdrowia. 
bą" drogę. TOKJ9, 27 {6)-. Cesarz szybko 

Zaznaczyć należy, że Klimek po -przychodzi do zdrowia. 
raz pierwszy z\.vrócił się z rewelacJa- ---
mi swemi cto rodziny ordynata Telegr. własne. 
Bispinga dnia 14 maja. Gdy ]!lenipo-
ient, p. Marczewski powiedział · mu, „Now. Kur. Łódzk." 
by ze zeznaniami swemi zwróeił 
.r;ię do włndz sądowych, Klimek O strajk górnośląski. 
oświadcżył, że w sprawie tej musi BERLIN, 27 maja, (wł.) W par-
się porozumieć ze 5wym ~pewiedni- .lamencie niemieckim złożył dzisiaj 
'!iiem 

Zapewne zjawienie się świadka, poseł Sosiński „krótkie" zapytanię 
który w dniu krytyc::..nym znajdował ·pod adresem rządu o stosunku władz 
się w odległości 200 kroków od miej- do stratku górno-śląskiego. Przedsta­
sca zbrodni, nada sprawie nieoczelri- wieiel rządu oświadczył, że władze 
.vany zwrot. zachowywały si~ w stosunku do straj-

Do tej pory wykluczono moZ!i- ku zgodnie z przepisami prawa. 
-:voś6 znajdowania się obcej osoby w 
,brębie parku i fakt ten ~prawił, że Dymisja Czuwaja. 

Walki bułgarsko-greckie. 
ATENY, 27 maja. (wł.) Dziś buł­

garzy zatopili w zatoce Kawalo tran­
sportowiec grecki. Liczba ofiar nie 
jest wiadoma. 

SALONIKI, 27 maja. (wł.) Król 
grecki, mmstantyn, w towarzystwio 
prezes~ gabinetu, Venizelosa, zjadą 
się tu na konferencjQ z generali<1si­
musem bułgarskim, lwanowem. 

Jak słychać, Bułgarja byłaby 
skłonna do ustąpienia Salonik :na 
rzecz Grecji, pod wa.rnnkiem jedn.ftr-

. kże, że sporne terytorj a, znajdujące 
si~ pomiędzy zdobytemi terytorjami 
Serbji i Grecji przeznaczone zostaną 
bezwzgl~dnie Bułgarji. 

Poło:tenie ogólne. 
LONDYN, (wł.), 27 maja. W sfe.­

rach dyplomatycznych, bliskich człon­
ków konferencji pokojowej, uważają 
dziś położenie na półwyspie bałkań­
skim za wielce zawikłane. W razie, 
gdyby w najbliższych dniach preli­
minarja pokojowe z Turcją nie zo­
stały zawarte, panuje w kołach dy­
plomatycznych przekonanie, że Gre­
cja nie zechce się zgodzić na żadną 
zmian~ warunków. 

Delegowani Grecji, Serbji i Czar­
nogórza odbywają codziennie dłuższe 
konferencje. Delegowani bułgarscy 
trzymają się zupełnie w odosobnie­
niu. 

Prasa londyńska zapatruje się w 
dzisiejszych rannych wydaniach pe­
symistycznie na położenie, ponieważ 
depesze ostatnie ze stolic bałkań­
skich potwierdzają wysokie napręże­

nie pomiędzy dawnymi sojusznikami. 
Zatrważająco zwłaszcza brzmią wia­
domości o gorączkowem zbrojeniu 
się Serbji. 
Zatarg amerykańsko-japoń· 

ski. 
LONDYN, 28 maja, (wł.) - Do­

noszą tutaj z Nowego Jorku, te na 
jP.dnem z zebrań publicznych ex­
prezydent Taft, wygłosił mowę, po­
święcOllf\ konfliktowi amerykańsko­
japońskiemu. Taft podkreślił z na­
ciskiem, że Ameryka gotowa jest do 
woj~y i podejmie w każdej chwili 
r~kawiczkę rzuconą sobie przez Ja­
ponję. 

Konferencje. 

nigdzie nie zauważono. Na gieldeia 
berlińskiej po raz pierwszy od dłuż-; 
szego ozasu interesowano si~ głów, 
nie akcjami zagranicznei!i. Kupowa-, 
no chętnie zwłaszcza akcje kolei ka~ 
nadyjskiej i listy rosyjskiego bankui 
dońsko-azowskiego, którego akcje1 
podniosły się o 1 proc. , 

Na giełdzie wiedeńskiej równie~ 
panował ruch ożywiony; spekulowa-. 
no zwłaszcza na akcje kolei orjental-. 
nej czyli tureckiej i na papiery Tow. 
żeglu~ow;rch. 

lit 4 ~vełdzie londyńskiej tendencja 
była silrui„ ehociaż brak było więk-. 
szeg111 zainteresowania. Kursy utrzy­
ma.ły s\e 11.:i, dawnej wysokości, ak-'. 
cje różnych Tow. kolejowych, zwła-­
szcza przedsiębiorstw Harrimanna 
podskoczyły nawet w cenie, tak sa­
mo listy za.stawne państw zagranicz­
nych. 

Rozległe spekulacje na ,giełdzie ber· 
lińskiej uprawiało od dłuższego czasu 
dwuch zarządców lanenburskiej :filji 
gdańskiego Banku akcyjnego, którzy 
kapitału tego banku używali do spe­
kulacji na giełdzie berlińskiej i do­
znali wielkich strat. Akcje tego ban­
ku skutkiem tego dżisiaj spadły znacz­
nie w kursie. Bulgarja otrzymała po­
życzkę IO mil. franków w Paryżu za 
wstawiennictwem Rosii; po podpisa­
niu pokoju otrzyma dalsze 15 mili . . 

Rosyjskie Tow. naftf>we- braci No­
bel rozda za rok 1912 - jak obiega 
pogłoska - 22 proc. dywidendy (za 
1911 r. 14 proc.). 

Ceny targowe. 
Monety. W Berlinie płacono: 26 maja. 24 maja. 
Bankn. austrj.zalOO k. 84,80 m.84, 80 m. 
Bankn. rosyjs. za 100 r. 215,15 m. 215,20 

Ceny zbc*a. 
Z dnia 26 maja (za 1000 klgr. w 

markach). 
Pszenica Zyto Jęczmień Owies 

150-ltw 
145-160 155-157 

Szczecin 180-199 150-162 
Poznań 195-198 160-l6j 
Wrocław 197-198 159 · 152 155 

Akuszerja (choroby kobiece 

Piotrkowska 120 tel. 31·82 

.Dre med. S. Aronson 
były asystent klinik berlińskich. 

Przyjmuje: do 10 i pól rano i od 4-6 po pot 
w niedzielę od 10-12. r931-0 

pensjonat „Savoy'' 
LONDYN, 27 maja. (wł.) - Se­

kretarz stanu, lord Grey, konferował 
na o·sobnem przyjęciu w ministerjum 
spraw wewnętrznych, z delegatami 
bałkańskimi, Novakowiczem, Dane­
wem i Hennadjosem, przy czem ich · 
zawiadomił, że mocarstwa życzą so­
bie niezwłocznego podpisania warun­
ków pokoju, zredagowanych przez 
konferencję ambasad.arów i nie do­
puszczą do tadnych zmian warun­
ków. . 

w Krakowie ul. Krupnicza 22 I-p. 
urządzony z komfortem i oświetl. 
elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy-

borowa. Ceny przystępne. 

Poszukuję od 1 lipca r. b. 

mieszkanie 
słoneczne, w czystym, sp0c 
kojnym domu, l lub II piętro' 
składające się z 2-3 pokoi 1 kuch­
ni z wygodą, balkon. i oł• 

wiei. eiektr. 
Przedstawiciel Bułgarji, Danew, 

wyraził gotowość natychmiastowego 
podpisania warunków. Natomiast 
przedstawiciel grecki - Hennadjos, 
i serbski - Novakowicz, oświadczyli, 
że zawiadomią swe rządy o woli mo­
carstw i czekać b~d~ na.- ostateczną 
w tej mierze decyzję. 

Dzlal handlo\VY. 
Berlin, 26 maja. 

Usposobienie na w~elki?h gieł -
dach europejskich w pomedz1ałek na 
ogół było dość silne i zniżki kursów 

Za wyszukanie odpowiedniego 
lokalu dam dobre wynagro• 
dzenie. Oferty w Redakcji • Kurc. 
jera•, lub Szkolna J'E 22, m. 10 1-p. 

2000-6, 

Literat 
udziela lekcji historji, literatury poi• 
sklej, historjl polskiej I powszecł""' 
nej - w domach prywatnych. 

Oferty w redakcji Nowego Kut 
jera Łódzkiego sub •• Literat" 

PISZCZANY 
na Wfłgrzech (Phtyen) 

naisilniejsze w Europie termy siarezano-i:nułowe, radio_ezynne 
przeciw cierpieniom stawów, reumatyzmow~, artretyz~ow_1. new­
r-.a.l~ >i, zwłaszcza isehias~wi, po zła_mauach .i zwichnięcia.eh. 

dochodzenie potoczyło si~ po linji WIEDEN, 27 ma.ja. (wł.) ~Wie-
na]mniejs.zego . oporu. Op.ró~z ~ego ner allgemeine Ztg." donosi: że osła-

. Urz~d.zenia mieszkań i · kąpieli od najt.ańszych aź , do luksuso­
wych. Hotel Termia połi\ezony z ła.zienka.mi otwarty cały rok. 
Frenkweneja 18,000 osób. Z Warrsr,awy u; godzin, z Krakowa 8, 
do Wiednia a. W szelldcll intormaeji udziela lekatti makładowy 
Dr. Al. Teichmann, zim11 Krak6w, lat•• Pmcsanr, 
willa Pannonia albo dyrekcja zakładu. 

Khmelr Jest Jedynym sw1adk1em, . . 1 Ch 
który, według własnych wyjaśnień, w_1.ony komisarz rzaA?wy d ~a~~~~w. a­
whlział w ocHovłośQi li .lqQ~ów ... ,A _,.Ol!. Cirn.waj, _ poda.ł ~fl d-0 1.W..~-
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Chorob9 sl(órne, wene.., 
rsczne i niemoe płelowq.: Ministerjum · Oświaty. 

Otwarty został zapis nowych ucżnl i u~zenlc do Zakła-
- dćw Naukowych 

pierwsza !:ecznłca J:ekarxy Specjalistów . 
dfa, przychodzących ohorych Dr. Lewkowicz 

)łichała )łarguli~a 
45. Piotrkowska 45 (r6g Zielone)). 

Wenętrzne i nerwowe ·or. I_. Szwa~cwaaaer ,od 10 - 11 1 t f 
pól-f> i póŁ w niedzielę od 10-11. 

Choroby skórne i weneryczne Dr. L. Prybulski W niedz., wtor.
1 

czwartki, piątki od 1-2. Poniedziałek. środa, sobota od 8-·9 wiecz. 
Choroby dzieci Dr. I. Lipszyc. Codziennie od 1-2 pp. Choroby 
chirurgiczne Dr. M. Kantor. Codzi.lnnie od 2-8. Choroby ko­
biece Dr. M. Papiernw. CQdziennie od . 3-4. Choroby oczu 
Dr. B. Do•chin Poniedziałek, wtorek, śróda, czwartek od 9-10 • 
rano. Niedziela, piątek, sobota od 1-2 po południu. Choroby 
nosa., uszu 1 gardła Dr. C. Blu~, Poniedziałek, wtorek, środa, . 

Przy syphilisie stosowanie pl'ep •• 606• 
i .9U". Leczenie elektryoznośclą i ·ma 

satem 'Wibracyjny.in. · 
Konstantynowska 12 
obok teatru Selina. 

do 9-1 i od 6-8. dla pań od ó-G 
w Wredziele od 9 do a. 2101-a w Łodzi ul;. Sw. Andrzeja M 7. 

. 'ia!~:~„t:· .111. . mou racz~ mw~ 
z kursem PROGIMNAZJUM: l l{oedul{ac ~jna 

czwartek od 1-2. Piątek., sob~ta, niedziela od g-10 rano· 

OO»ini"~ 

Dr. L. Klaczkin 
W kłady odpowiadają w zu- . . einości programowi pro- dla chłopców i dziewczynek 
p gimnazjów rządowycli. od lat 6. 

Nad program1 Jf;)zyk hebrajski i Biblja-Wykła­
dy Sztuk piQknych. - Śpiew. - GIMNASTYKA: Szwedz­
ka, rytmiczna i na przyrządach.-Tańce. _ Dla !tyczących 
lekoje muzyki. .. -~ 9M-5 

Szkoła jest PBD WZGLĘDEM WYKSZTAŁQENIA 
i WYCHOWANIA wzorowo _postawiona. Wielką uwag~ 
zwraca si~ na rozwój fizyozny i moralny m.łodziety szkol­
nej i na hygienQ.-Stały szkolny lekarz -Szczegóły w kan­
celarji szkoły: ul św. Andrzeja N2 7, od 9 rano do 2 po poł. 

Anafizy krwi, wydzielin moczu. Bada· 
nie mamek. 

Porada dla niezamożnJch kop. 50 

Specjalista chorób weneryoznych, 
skórnych i dróg moczowych 

D-fl S. KfcNTO~, 
Piatrl1owska Ni 144, róg Ewangelickiej 

Telefon 19·41. 

Konstantynowska li. 
Syp.hill~ skórne, weneryczne, 

cho ro by dróg mc;>czowyoh. 
Przyjmuje od 8-1 ra.no i od !I-& 
wleci. Dla pań od 4:-6 po połudnlll 

IUKt' 
Dr. Rabinowiez 
CHOROBY GARDŁA, NOSA 

i uszu. 
3. Zielona 3. . 

0000 

I La~ora~rjmn cOOmiczno-tec~1czne 
Dl 1 fizjologiczne 

Oabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i fotografowa­
nie wnętrzności ciała promieniami Ronlgena), Swia­
tłoleczmczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
łekarsko-lmsmetycznę. Badanie krwi na Syfilis i le· 
czenie Salvarsanem (EhrHch-Hata 606.) Gabinet elek: 
tcoterapeutyczoy (Masaż wibracyjny i pnenmatyczny 
podług prof~ Zabłudowskiego - niemoc pł~owa). 
Godziny przyjęcia: 8-2 rano i 6-9 pp. Dła pań 
osobna poczekalnia. r2521--0-1 

Tanio, dobrze 
a nawet bez pienifł­

dzyl 
PO'Wbeehnte znana firma 

SpPZedaJe - sezon 1818 rob 
aowe łJ'Pf ro•er6WI 

..: -.w 
~ ~ 

! Dr. med. Lekar:ż-weterynarji ! Szosowe, v•ot· 

; H~nr~(a Rozenolatówna Szymon Wołman i. Si~!~r~ 

. --Dl „ZjeBnoczonych chemików" 
w Łodzi 

al Srednia 20, róg Solnei 

1ra!!J wanY'eh angieł- , 
l!!i1I Choroby dzieci Nawrot 7. tel. 13-31 D ~m~ skleh marek 
lfiYJ S z7 t I f 31 6a Porady w zakres lecznictwa .wcho- I ' B. S.A• 

I pod .::;kl:::::l":aD~=i::::. 
ll:!ii1 przemysłu włókiennego. 

\'ł 

·Analizy produktów spożywczych. 
Analizy wydzielln (moczu. plwociny i t d.) 

+ • • • • • 

I 
pacerowa . ee • - ~. dząee, szczepionki djagnostyczne ek "' . • 

łHnJ 
Prayjmu1·9 od 8-4: po ~,..} r'IW-27 spertyzy. _., T.-lu•pb, • Raleigh, Rtnlae-

r- :s Withwort 1 ORMONDE po nie. 
~llE".5ł~IE5l~li!!:3l~1~ r.31.G:/lfr,;::,fr.::1'U...Gt:llft:::»fG:flł 1; bywale przystępnych cenach, a tak 1 

au==iisalEa~IEi;;iJl.Ealł.5 ~~~~ • że na warunkach rozplaty do 80 • 
1!!111 • o mi••••cw, począwszy od rb. a 
l!i)i . Or. Feliks ~kusiewlcz .Dr. s. Sznitkind g IO k. miesłę~e.:.enw got.od ' 

_ .:._.. Biuro porad technicznych dla pr.Żemysłu li1!!J AndrzeJa 13. . · ul. Srednia nr. 2. Oł Najwlęmy dom Automobilowo-&o-

włókiennego. Porady chemiczne. Przęplsy. ll(I · Choroby. . skórne, . weneryczne Spoojalnośó: eh<> ro by sk.órne~ ! Th:~~-
(Udztelante porad od godz. 4: do 8 ps. _poł.} l!!fi1 ; . 1 moczopl'c1owe. weneryczne, moczopłc1owe1 ~ n 

W ntedżiele ląborat. otwarte od 12 do 2~ej. 1i1!!i Przyjmuje: od· 9 111 ..... 11 ~- rano włos~w i kósmetyk!i, lekar~kfh : Malson-Or.nonde" 

.JJ. 5 _ 8 g popoł W niedziele PrzyJmUJ6 od 81
/ 1 do 2,· od 4:-e .... Wa"8zawa, N•"'!Y Swiat 72 

SJIESlestlCS!re święta ~d ?1f, ..:.. 12 g. rano• do 9, damy otl 4: do 6;. ; =~.d::.ł c!'n~d-:s!~a::=;i; 
~ ~ ~lE31~&;3Jt;;;ll 'Telef. 26-26. . , ~~~~~ ne bezpła\nie. · ?662 

, ~oroby uszn, nosa, 1 gardła. _ .~UH~ue~ 

'i'AK TOSIE ROBI oda.przyjęó:l0-12r.5-_7 i p.p ~ Dokt6r med. 

~~pny~aó aclre1zf:? m.11.ao4:pow.)topnyszl.em:rnasz ' • ·. . ~~~~ Bolesław „on' Te'ltr HRAll1 l A" 
· prospekt "WYJ&śnia,!11ey jak zarobió J\ CJ 1 ,,u lUll I 

SO·IODrs. i więcej miesięcz:' \ Dr M. Papierny .' . . - ·1' 
pr~ 1l siebie „ d9mu. lfa.chow. ,.. __ ykszt. . zbfteHU& ' I • - • . • Choroby uszu nosa, ---na PZógraln od lG Maja do 31 Kaj&. '. 

OdlegŁ zam1eszkAn. nie zawadza. ' Akuszer I spec1ahata . . • . ts<U..U ' -

Towanystwo THOMAS H WHITTICK-KUNAU iK0• chor6b kobiecrch l chirU?glezne DUO FLBMllING. I 
Petersbur~. Newski 40/ł!. $19K· ' Pzyjmuje do 11 rano i od 4 I pól pop al. Piotrkowska 56. z swojem komlcznem Skeichem j 

do 6 i pół JIG południu, Pnyjmuje do 11 rano 1 fr-7· po p pod DMY'ł r. }S~ i jej adora- Il' 

;;.....-~-.-.....;-~-_.:;.: ..... ...:.·•;;.__..-_ ..... ..._ __ _..._-i IJlica Południowa 23 M~ Fa:_N~~ ·d'KLBB: 
Telefonu 1-& l(}-86. 000000~ ArlJMk& ekscentryełlna z Pon. '. 

Konkuren~ial · 
Nowomiejska Nr. &. 
Naj'wif;)kszy wybór męskiego 

damskie~o i dziecinnego obuwia 
· własnego wyrobu z n.a.jlepszych za­
granicznych skór, najnowszych fa- · 
sonów, po cenach najni~szych. · · 

Wielki wybór petersburskich aandał6.w po cenach fabr. 
Pr~szę się "rzekonać. . A. I lłZESZt1.0VfS.KI 

. 'W IV, klasowej Szkole Filologicznej Polskiej 

J •. ,.„9'adwaiiskiego 
· '· w &.odzi, Zawadzka 9 · 

.. egzaminy przedwakacyjne dla kandydatów ndwych ·zaczną 
si~. dnja 4 czerwca. Podania: z zał.ączeniem metryki urodze­
'nia i świadectwa powtórnego szczepienia ospy, przyjmuje 
kancelarja szkoły w dnie powszednie w godzinach biurowych. 

.tecznica i wzorowa . kużn:a Dla kon.i 
pod kierunkiem lekarzy-spe~jall.stów J tutei'ęzego 

garnizonu i lekarza : wet, 51.: ·~of,nana 

LESZNO 34.· ·==== 
· Otwarta od 10-ej do 1-ej i od 4:-ej do 6-ej 

Otwarcie IeeZllicy 25 b. m 

~•r.;:,•~•~~·~~• · CJ&Pł'iee w Paryin. 

. ~~~~~ Dr. B. R~jt Deska\&Je~6~iejestPUJtt 
c on. L 't I Mr, JAKBS .JOHBNSON. ' • I manow CZ ri::~6!'~· . Balance aktl~;:~wająey ekwl-

Sp. choroby skórne, włos4w. wene- LES CA.RU.ZW. 
Kr6łka 12., (tel. 18-81) ryczne, moel50płeiowe i kosmetyka ~ salonoWi akrobalet. 

Chorobył nere116 p• lekarska. Leczenie ayphiliau Salvar· LBS .KOLOS. , 
.., ,• sanem Bhrlioh-Hata 11606• i ,,911" KoJ!11czny muzykaln7-.... 

Cherza, cewki i t. d. (w8ródźyln1e). Leczenie elek~czn9ś· :MIBB DARNBLL. 
. . eią> (elekt.roliza) (usuwanie szpecą- j 

Godzmy przyJ~Ć: do 10 rano cych włosów) 1 oświetlenie kana• Tancerka transformacy na 11 

i od 4-7. łu (uretroskopia). Godziny przyjęć: pnl!De~ !~:;~ 
od 9 i pół. do 12. i pół. i od ó-ej do a „ a ~ 

G::l!ll~fr,;::,cr.::/lfr.;::JllQ:l!llr,;::,1 7 i pół. wieez.; w niedziele , od 10-ej Wiedeiiaka Subretka. 
~~~~ do 2-ej po poł. URAlllA 810 . 

Dla W. Pań: osobna poe.zekalnia. Nowa serja obr~ 

Dr. Bogusławski »1oooo~DD 
b. ordy:µator szpi~ala S-go pu Dr· Leyberg· 
cha w Warszawie przeruósł • _ . 

. Sif;l z Warszawy do Łodzi 
choroby kobiee · przyj­

muje od 4 do 6 po południu 
· Przejazd M 30 

~~~~C~K~K~ł 

: · Dr; j<elman 
Mikołaj-ewska 4 tel. i6-00 

powrócił. 

Weneryczne, płciowe I skóry od 
10-1, 6-B. Niedziele i śwu~ta 

od 8-1. -
Dla Pań-5, poczekainfa od 

dzielna. 
K_r,otka 5, tel. 2~-50 

Dr. med. Karol Rleder 
chorobw dzieci. 

Przyjmuje od i do 6 · po południu 
Nawrnt 7. r896-0 

w OGRODZIE . 
POLSKI Teatr MARIPETEL 
· KOMICZNE CHlNSKIB CIBNd r 

(.sylwetki) wyJr.. p. Ros.el. / . 
Mo-woła NoWOlła 
ARTYSTA GRA WB& NA SZKLB. 

DlfTA O&KIESTRA 2ł oeob7. 
PANORAMA. 

IJgr(>d wspaniale Uumlne>vany 
W ej~cie do ogrodu li kop. 

~by błorąee bilety (mlejaea sie­
dzące) doTeatru, za wejście do 

ogrodu nte płacą. 
Wielkie zabawy od ft wieczór. 
W Soboty i święta. od a. Przed­

stawienia bmi praerw): 

"' -::-· • :.-· • '~ ~ . „ - ~ 



• 
r 

8 ~ ~ KURJBR tODzn - t8 mśja ttts r. _„_ .•• p .ł . :Ni 11'1 

Od dzlł do Piątku 30 
Maja włącznie 

międ.zy -
- -1nnem11 

. :, „·-~ 

• 

Od dzlł do Piątku 30 

Maja włącznie . 

międz,y 

inne mi: 

Sensaąjny dramat w 3 czę- JłłorDisk'' wwyk.art.teatr6wKr6-
. łciacll z zlotei serii '' · lewskicll w Kopenhadze 

ł 

'· Polowanie na złodzieja kom&~ia „JłorBisk" 
Łzy '!~~~~ki~lenia . $ Sztylet n!~~~!.!~cielem 

Orkiestra koncertowa 11SEXTET''. Orkiestra koncertowa „SEXTET•" 

UL. CEGIELNIANA Nr. 39. 
PlePW~ zakład tego rodzaj• w ł:.odzl dla 
automatycznej sprzedaży chłodnych 1 gorących napo­
jów, zakąsek, ciastek, różnych słodyczy, papierosów 1 l cl. 

Wspaniałe urządzenie podług wszelkich 
~magall\ h7'gle•lczn7'ch. 

Otwarcie dzłi 28 maja 1913 r. 

-------------·----------~ 

JAWORZE 
na Shlsku w 'Beskidach. · . 

(Ernsdorf) 2 i pół godz. koleją z Katowic 
na Dziedzice. 

UZDROWISKO KLIMATYCZNE i letnisko.-Słynny park. 

z~~t~~ Hr~nor~Tr~l~r i ~~r1f LijW1J-Lf~z ,~1~zr 
~76-10 D-ra Z. CZOPA. 

P~pje I mtesJJkani~ dla rodzin w w'illar.h sk. 1 prywatnych. 
Z restauracje i pensJonat. Ceny niskie. Stacja kol., poczta, tele­
graf, apteka publiczna w mie;scu · TELEFON m'. m. w h<>telu Sima­
chowitza przez centralę Bielsko. - lntormacji i prospe)nów udziela: 
Skarb. Zarząd letniska w Jaworzu lub D. CZOP. • 

...................................... _. ____ ..._m --------------------...-..•w 

Meble uż7'wane i nowe 
n a j t a n i e j sprzedaje 

Magazyn mebh 
I Piegi, opalenizn~,' plamy . Ery· 
. szcze, wągry 'usuwa ·· ra·dykal­
l nie i udelikatnia c.erę. 

~ J KREM. , ~ Rom1szewskiego 
· Łódź, Piotrkowska 117 

(l-sze piętro). 
Posiada w dużym wyborze całe 
urządzenia p'okojów, a także po- • 
.i~dyńcze meble tak nowe, ,jak 
używane, obrazy, zegary, lampy, 
kuchenne urządzenia, stylowe 
.meble, gięte ·patentowanej fa­
bryki po fabrycznych cenach. 
Zamieniam stare na nowe i ku· 
2066-0 puję. • 
VI śwl•ta I niedslele 1n11gazvnj 1 otw•l't7 od 1-15 po 1tol• . . 

Qena za słoik 50 kop. i 75 kop. 
Ządać tylko w składach ap­
tecznych. Nawrot 54: i Kon-

stantynowska 7f>. 
• t 

0«00~~00~~ 
WZBOGACIĆ SIĘ 

może k&zdy w najkrótszym czasie 
Żądaj cie natychmiast szczegóły 
bezpłatnie. WARSZAW A, a głów­
na, skrzynka pocztowa 30~: 

r: 

·Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA. ........ ;... ........ _____________________________ ___ 
Nowosa Nowosa 

&abr)ela ZAPOLSKA 

Kobieta bez ska~y 
Cena rb. 2.20 

Tejże autorki poprzednio wydane: 
Kaśka Karjatyda. fowieM współczesna. Wyd. 2-gie. 
Śmier6 Felicjana Dulskiego. Opowiaqanie. 

1.50 
-.6.0 
1.80 
1.50 

O czem •I• nie mówi. Powieść współczesna. 
Szaleństwo. Powieść. 
778-3 Do Mbycia we wszystkich księgarnia.eh. 

1 11AWYllAl.A211.l ,,0Dflt I l'URlll fA8RYCZ;l 

GOLOMANiELLENBANlf 
WAllSZA\\IA Lm"o N' 15 Telefon N! 2Z6 

©!~~~~~ 

·.Lombąrd . 
O, Wałchowicz i Syn 

zawiadamia, że w miejscowej 
sali licytacyjnej Południo• 
wa 20 odbywać si~ b~dzie 
20-go Maja (2-go Czerwca) r. b. 
i dni nast~pnych 

Licytacja 
na sprzedaż zastawów we włar 
ściwym 'cza.sie nie :prolongo-
wany1ch. ·_ 1396-3 

Dom do sprzedania w Lutomiersku 
z powodu śmierci. Wiadomość: 

ul._!Jldrzeja 4-~! Mar~~~ 

M&ble tanio do sprzed&Ąia z po­
wodu wyjazdu. Oglądać do 10 

rano i 3 ej i 6-ej po poŁ Długa 72, 
oficyna, ll-91~ pię\ro. 2~~ 

Mamka m,loda. poszukuje za.jęcia.. 
UL Za6ho'dnia M 23. Józefa Pie­

trzyk. 2102-8 
-N· owykiirS'Od czerwca. Kursy przy: 

gotowawcze na świadectwa: nau­
czycielskie, aptekarskie, rangę. Miko­
łajewska 22-9. 20U-10 

P ralnia z hlją kitka JU egzystu1ą­
ca do sprzedania z powodu zmia­

ny inteiltlsu. UL Młynarska M 2. 
. ' . 2106-3 

P otrzebna jest sprzedawczyni (iz­
raelitka) oraz uczenica do maga­

zynu ubiorów damskich. Nowy Ry­
nek 3. Oksenberg. 2115-3 
id.otrzebny "ćhłopiec do roznoszenia 
r gazet. Wiadomość w Admini­
stracji „Kurjera", Zachodnia 37. 

2930- 3 

Przybłąkał się pudel, jest do ode-
brania, ul Pfeifra II J>i U m. 1. 

~000000~00~ 5--k:le1tk8.iry,- herbaty i sani:;~~~ 
na pryneypalnej uUcy, wy.robio­

'~ało~~en·ia a„ot..ne• ny, dobrze Prosperujący, jest do 
'V;;J_ flll'"9 • 11 • sprzedania z1.1raz. Oterty sub „Solid-
=--·...,..~-~-~- .. _:. ~y" Warązawa, poste-restan~:. ~96~ A Meble różne w~prz~dam z'.11'az .5klep koloaialno-dystrybucyjny do 

• za bezcen wyjezdzając. Panska sprzedauia Nowo-Cegielniana 41. 
54-1. 2016-10 2116-3 
91ol3otekę dzieł wyborowych'SOO skradziono paszport, wydany z gmi-

' _t~mó'! sprzeda~. Ofett~ sub . ny Dalków, pow. łęczyckiego, 
.B1blJotekit przyJmUJe redakcja. gub. kalisk1ej, na imię Walentego 
__________ _..21..,2-.1...,..a Jóźwiaka 212!-3 

Budka z węglem do sprzedania Ul. z· . dofoy stolarz, polerownik, poSZ'ii­
Szkolna M 9. 211!-3 ku.ie roboty w domach prywat-

o. ofr:;ZJera' potrzebny chłopiec na ny:ch„ reperuje i odnawia różnego 
praktykę. Zgierska M 95. 2109~2 rodzaju meble, fortepiany i pianina. 

Do sprzedania bryci'.ka jesionowa. Wiadomość Widzewska 112 w zakia­
Ul. Staro-Lagiewnieki. n 6 w cbie stolarskim. Szulkowskiego· 

Radogoszc.zlL 2126--2 · 20QO-S 

...__ W1dawca: .Antoni Ka1ążek W drukarni St Książka, Zach$dnia 87 . 
'· 

Uczeń z jednoklasowem wykszta:ł­
. cenlem poszukuje jakiejkolwiek. 

bądź posady wieczorowej. Oferty w 
„Kurjerze" pod lit. „z. R." 2019-1 
~zołądkowo•chor,m, w różnych 

objawach ich dolegliwośsi (katar 
źołądka i kiszek, obstrukcja, zawroty 
głowy, gazy, zgaga i t. p.) wskaż( 
skuteczny środek domowy. Zapytania. 
listowne z dołąe11enlem marki na od~ 
wiedź, nadsyłać do Biura Ungra, Wierz.. 
bowa 8 w Warsi;awie sub .:.!idrowie". 

Zaginął piesek pinczer, maści zół· 
tawei. wabi się GundL Proszę od· 

prowadzić za wynagrodzeniem sutem 
Hotel Europa. ~ 4. 2101-tł 

._aginął bilet WOJBltowy i paszpor\. 
• wydany z gminy Policzna, pow. 
kozienickiego, gub. radomskiej, na. 
imię Lejzora Rosenzweiga. Łaskawy 
:r;nalazca zechce oddaó do kancelarji 
policmajstra. <!125-3 

Zaginął p.aszpor' zagraniczny, wy­
dany przez pollcję warszawską, 

na imię Pauliny Lande. 2128-t 

Zaginął paszpOl't, wydany z gmiDy 
Czołowo, pow. kolskiego, gub. 

kaliskiej, na. imię Heleny Gint&SliCL 
21!.!8-Z. 

Zaginął paszport, ·wydan7 z gmln;r 
Lubola, pow. tureckiego, gub. 

kaliskiej, na imię Władysława. KG4 
walskiego. 211G-3 

Z~- agiilął paszport, wydany li magi­
stratu m. Łęczycy, gub. kalislc1ej. 

~~Henryka Wolfa. w 2103-f 

Zaginął paszport, wydany z gm, 
Bolmów, pow. łowickiego, gub. 

warszawsldej, na imię Antoniny Cza.o 
plarskiej. 2087::;:! 

Z~ ··aglnął paszport, wydany z gminJ • 
Oskin, pow. opoczno, gub. radom• 

skie,j na imię Izraela Dawi:!a Chęciń· 
skiego. ;;095-:a 
-'f/I aginąt paszport, wydany z magi· 
• st.Ta.tu m. Ka.Usza, na. imię Allto­
~el?o Eklera. ~093-S 

Zaginął paszport, wydany z magi­
stratu m. Szydłowca, gub. radom­

skiej, na imię Naftala Zys_man __ . __ 

Z-·-aginął paszport, wydany z gmin:­
Majaczewice, pow. bieradzldego. 

gub. kaliskie,j, na imię Konstantego 
Fulko. 2100-~ 

Zaginęła karta ori p8Jiizportu, wyda.. 
na z fabryki ~1ichllła Kona, n~ 

imię .Małgorzaty Ba1erskie1. 2123-l 

Zaginęła karta od paszporlu, wyd&: 
na z fabryki Liel>ermana. na. 

imię Władysławy Olelniczak. 2129-t 

4 magle do sprzedania. Ulica. '.N o<' 
wo-Zarzewska M 13. Wia.domoM 

na mie se u. 2133-~ 

~00*'00~~ 
~~~-
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